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Ostatnia droga hohaterskiego syna ludu 


(chłopskiej trumny pochyliy się sztandary Хлоі, 


oczesne szczątki śp. Michała Drzymały spoczęły w ukochanej przez niego polskiej 
ziemi, dla której w SA i mk tak bohatersko bronił 


Miasteczko Kraińskie. 
(Tel. wł.) Po dokonanej w środę po 
południu eksportacji zwłok śp. Micha- 
ła Drzymały z Grabówna do koścoiła 
parafialnego w Miasteczku, odbył się 
tutaj w czwartek nadzwyczaj uorczy- 
sty pogrzeb nieustraszonego bojownika 
© polskość ziem zachodnich. 

W pogrzebie, w którym wzięli u- 
dział przedstawiciele władz i społeczeń- 
stwa, wystąpiły liczne delegacje ze 
sztandarami i wieńcami. 

Już od samego rana poczęły ścią- 
gać do Miasteczka tłumy okolicznych 
włościan i zjeżdżać powózkami delega- 
cje ze sztandarami i wieńcami. Usta- 
wiano się na rynku w pobliżu przygo- 
towanej mównicy, 

Po godzinie 9 na ulicach Miastecz- 
ka, przybranych w sztandary narodo- 
we, spowite krepą, ukazały się samo- 
сї.ойу, które przywiozły z Poznania, 
Bydgoszczy, Wyrzyska i Chodzieży re- 
prezentantów władz administracyj- 
ńych, wojskowych i samorządowych, 
oraz przedstawicieli organizacyj i 
prasy, 

Długim szeregiem ustawiły się na 
Rynku 35 delegacyj z pięknymi wień- 
cami. 

Na czele wieńce od Starostwa Kra- 
jowego w Poznaniu, od starostwa wy- 
rzyskiego, od Zarządów Miast: Pozna- 
nia, Miasteczka, Bydgoszczy, Wyrzy- 
ska, Nakła i Chodzieży, od Stronnictwa 
Narodowego w Bydgoszczy, od Związ- 
ku Ziemianek Wielkopolskich, od Wiel- 
kopolskiej Izby Rolniczej, od Wielko- 
polskiego Tow. Kółek Rolniczych, od 
gmin zbiorowych i wiejskich: Wyso- 
kiej, Mroczej, Sadek, Białośliwia itd. 

Delegacyj ze sztandarami stanęło 
ogółem 25, m. i. Sokoła z Wysokiej, 
Bractw Kurkowych z Wyrzyska i Wy- 
sokiej, oraz miejscowych i okolicznych 
organizacyj społecznych i rolniczych. 
"Wśród zamiejscowych sztandarów było 
trzy przybyłe aż z miasta Łodzi. Na 
zapytanie delegacyj z Łodzi o powód 
przybycia do odległego Miasteczka, od- 
powiedź brzmiała: 

„My, robotnicy polscy w Łodzi, bar- 
dzo kochamy Drzymałę!* 

Honory gospodarza pełnił wicebur- 
mistrz Miasteczka, p. Rencki, zastępu- 
jący chorego burmistrza p. Jana Ziarn- 
ka, O godz. 9.30, przybyły z Bydgo- 
szczy generał Chmurowicz, przeszedł 
przed frontem oddziałów P. W. po 
czym udano się do znajdującego się 
w pobliżu kościoła parafialnego, w któ- 
rym, na katafalku, ustawiona była 
dębowa trumna ze zwłokami śp. Mi- 
chała Drzymały. 

W krzesłach zasiedli przedstawicie- 
le władz z wicewojewodą poznańskim 
Walickim i generałem Chmurowiczem 
na czele, a pierwsze ławki, po prawej 
stronie od głównego ołtarza, zajęła 
wdowa po śp. Michale Drzymale, wraz 
z Jęgo synami: Piotrem, Marcinem i 
Janem, oraz dalszą rodziną. 

Wzruszający był widok wdowy до 
Zmarłym, gdy na kolanach, z oczyma 
pełnymi łez, modliła się żarliwie z 
wielkiej i bardzo zużytej książki do 
nabożeństwa i gdy w czasie mszy św, 
wraz z całą rodziną, przystąpiła do 
Stołu Pańskiego. 

Wigilie i żałobną śpiewaną mszę 
św. odprawił ks, proboszcz Feliks Nie- 


pierwszy wóz Drzymały, 
rysunek według współczesnej fotografii 


dbał w otoczeniu окореану ducho- 
wieństwa. 

Nadzwyczaj йөре kazanie о za- 
sługach Zmarłego wygłosił ks. prob. 
Tadeusz Kopczyński z Białośliwią. 

Pienia żałobne wykonał miejscowy 
chór mieszany pod kierownictwem p. 
M. Gronkowskiego, a kilka pieśni i solo 
odśpiewała p. kapitanowa Łucja Janu- 
szewska. 

Po nabożeństwie trumnę ze zwło- 
kami śp. Michała Drzymały  przenie- 
siono na Rynek, gdzie złożono ją na 
ozdobiony ziełenią i barwami narodo- 
wymi wóz gospodarski, zaprzężony w 
cztery konie. 

Na mównicę wszedł wicewojewoda 
Walicki, który podkreślił zasługi 
Zmarłego i w imieniu Prezydenta Rze- 
czypospolitej odznaczył go pośmiertnie 
orderem kawalerskim „Polonia Resti- 
сша“. 

Następnie przemawiał dowódca 
bydgoskiej dywi: który w imieniu 
armii narodowej zapewnił Zmarłego, 
że mogiła jego na zachodnich rubie- 
żach będzie dla wojska polskiego tym 
widomym znakiem, poza który żaden 
najeźdzca nie będzie śmiał się za- 
puścić, 

Po przemówieniu kuratora dra Ja- 
kóbca i przedstawicieli Wlkp. Izby 
Polniczej i Wlkp. Kółek Rolniczych 
p Mikołajczaka, wszedł na mównicę 


redaktor Tadeusz Powidzki, który po 
omówieniu życia Drzymały pożegnał 
ge w imieniu dziennikarzy wielkopol- 
skich, a „specjalnie w imieniu tego wy- 
cawnictwa, które swoim duchem bo- 
jewym było najbliższe duchowi Micha- 
ła Drzymały w imieniu „Kuriera 
Poznańskiego“, „Orędownika" i „Wiel- 


|; "Następni 

Następnie w imieniu stolicy Wiel- 

topolski, Poznania, pożegnał Zmarłego 
naczelnik Motyliński, a po końcowych 
»rzemówieniach przedstawiciela Zw. 
Zach. i Starostwa Krajowego, dr Gło- 
wackiego, trumnę ze zwłokami śp. Mi- 
chała Drzymały przeniesiono na ra- 

mionach, w otoczeniu sztandarów i de- 
legacyj i przy dźwiękach żałobnej mu- 
zyki, na cmentarz parafialny, pol położony 
pięknie na wzgórzu w sąsiedztwie ko- 
ścioła. 

Na cmentarzu, nad otwartą mogi- 
łą przemówił jeszcze ks. proboszcz, 
Karol Glatzel z Krostkowa, po czym, 
wśród modlitw i śpiewów złożono do 
wolnej ziemi polskiej doczesne szcząte 
ki tego, który tę ziemię tak mocno mi+ 
łował i tak wytrwale i skutecznie o 
nią walczył. 


Zamach stanu w Brazylii? 


Oddziały gen. Floresa da Cunha obsadziły ważniejsze 
punkty strategiczne 


Montevideo. (Tel. wł.) Według 
wiadomości z Rio de Janeiro, pomiędzy 
ćeńtralnymi władzami brazylijskimi 
a prezydentem stanu Rio Grande del 
Sul gen. Flores da Cunha doszło do po- 
ważnego zatargu. Gen. da Cunha roz- 
wiązał parlament, w odpowiedzi na co 
prezydent Brazylii Getulio Vargas o- 


głosił stan wyjątkowy na terytorium 
stanu i mianował nowego dowódcę sił 
zbrojnych. Oddziały gen. da Cunha ob- 
sadziły ważniejsze punkty strategiczne 
i usunęły wiernego prezydentowi ko- 
niendanta. 

Zatarg ten grozi różnymi powikła- 
niami, 


Powsłańcy zdobyli Durango 


Front baskijski został przerwany - Dalszy zwycięski pochód 


Paryż. (Tel. wł.) Kwatera główna 
wojsk powstańczych donosi, że na 
froncie bask im, po gwałtownej 
bitwie, zdobyto Durango. Przeciwnik 
poniósł dotkliwe straty i pozostawił 
wiele mteriału wojennego, cofając się 
w nieładzie. 

Komunikat potwierdza wiadomość 


о podpaleniu przez ustępujące wojska 
rządowe miasta Guernica. js00- 
wość Le Queito została również zni- 
szczona przez pożar. Liczba jeńców ро 
biła wszystkie rekordy od początku 
ofensywy. Z 5000 Basków, broniących 
Durango, wycofała się tylko niewielka 
ilość. 


Akt oskarżenia przeciw zabójcy śp. Bujaka 


Zabójca Chaskielewicz, po przebyciu 6 tygodni w Tworkach, 
gdzie symulował obłęd, stanie przed sądem 


Warszawa. (Tel. wł.) Do wy- 
działu VIII karnego Sądu Okręgowego 
w Warszawie wpłynął akt oskarżenia 


Na lotnisku w Warszawie odbyła się uroc 
Нопегожі powietrznemu Jerzemu Mitzow 


moze а BR Тэна 


stość wręczenia upominku nowemu mi- 
który w służbie „Lotu“ przeleciał mi- 


lion k ilometrów. 


sporządzony przez wiceprokuratora 
Zeleńskiego przeciwko zabójcy wach- 
mistrza ułanów śp. Jana Bujaka w 
Mińsku Mazowieckim. 

Sprawca zbrodni, 38-letni krawiec 
z Kałuszyna, Judka Lejb Chaskiele- 
wicz, pozbawił życia wachm. Bujaka, 
strzelając trzykrotnie z tyłu do idącego 
ulicą w stronę koszar podoficera. 
Strzały były oddane z odległości kilku 
kroków. Zabójca mierzył w plecy. 
Gdy trafiony dwoma kulami Bujak u- 
padł na miejscu, Chaskielewicz strze- 
lił jeszcze raz do leżącego, po czym rzu- 
cił rewolwer i został ujęty na tym 
miejscu w kilka minut po strzałach. 
Chaskielewicz służył we wojsku w tym 
samym pułku, co Bujak. Zwolniono 
go ze służby wojskowej z powodu wa- 
dy wzroku. 

Oskarżony Chaskielewicz był przez 
6 tygodni w Tworkach pod obserwacją 
psychiatrów. Lekarze wydali opinię, 
że jest on jednostką psychopatyczną, 
ale nie ma ograniczonej zdolności ro- 
zumienia popełnionego czynu. (w) 

Proces zabójcy śp. Bujaka, którego 
termin zostanie ustalony niebawem, 
wzbudzi zainteresowanie całego społe- 
czeństwa polskiego. 


Sfrona 2 


Polityczne gry 
nad Dunajem 


W szybkim tempie zmienił się 
obraz układu sił politycznych w Eu- 
ropie środkowej i południowej, w tak 
zwanym potocznie zagłębiu naddu- 
najskim, 

Czynnikiem statycznym była tam 
do niedawna Mała Ententa, czyli o- 
bronne trójprzymierze Rumunii, Jugo- 
sławii i Czechosłowacji. Powstało ono 
w celu utrwalenia powojennego ladu 
prawno-państwowego i zabezpieczenia 
sukcesji po monarchii austro-węgier- 
skiej przed odwetowym i rewizjoni- 
stycznie  nastrojonym Budapi tem, 
Charakter naddunajskiej koalicji był 
zatem w założeniu wybitnie obronny; 
zmierzał też do zachowania przewagi 
zwycięzców nad pokonanymi w woj- 
nie światowej: Austrią, Bułgarią i Wę- 
grami. 

-Mała Ententa nabrała ogólnoeuro- 
pejskiego znaczenia przez ścisłe zwią 
zanie się z polityką Paryża, który wy- 
grał przed mniej więcej 10 łaty rywa- 
lizację z Włochami o hegemonię nad 
Dunajem. Pchnęło to dypłomację 
włoską ku zbliżeniu się do Węgier. 

W oparciu o „zwyciężonych" ruch- 
liwa polityka rzymska zaczęła budo- 
wać własny system klienteli politycz- 
nej. Nie oglądając się zbytnio na fakt 
przynależności do Ligi Narodów Wło- 
si podtrzymywali niejednokrotnie na- 
dzieje Budapesztu na poparcie w 
powiedniej chwili jego dążeń rewi 
nistycznych. W protokółach rzymskich 
z r. 1934 і ich uzupełnieniu w r. 1930 
wspólpraca Rzymu z Węgrami i Au- 
strią została sprecyzowana. Rzym 
umownie przejął na siebie gwaranto- 
wanie niepodległości i niezależności 
politycznej obu naddunajskich klien- 
tów w zamian za zobowiązanie, że oba 
państwa nie będą się angażowały w 
żadnym układzie stosunków naddu- 
najskich bez poprzedniego zasięgnięcia 
porady nad Tybrem. 

Środkowo-europejskie wydarzenia 
polityczne pozwoliły na szybkie spraw- 
dzenie wartości umowy w lecie 1934 r. 
Hitlerowski zamach stanu w Austrii 
dla dokonania „Anschlussu“ nie po- 
wiódł się mimo zamordowania kanc- 
lerza Dollfussa głównie dzięki temu, 
że Mussolini zmobilizował na granicy 
wojsko, gotowe do natychmiastowej 
interwencji w Austrii w razie próby 
dalszego nartuszania jej niezawisłości 
przez Trzecią Rzeszę. 

Zjawienie się Rosji Sowieckiej na 
europejskiej widowni politycznej, a w 
szczególności nad Dunajem (po trakta- 


` cie wzajemnej pomocy z Franeją w r. 


1935 i nieco późniejszym pakcie z 
Czechosłowacją), zbliżyło na tym te- 
renie Włochy i Niemcy i doprowadziło 
w ubiegłym roku do powstania „osi 
Rzym — Berlin". Największe korzyści 
z istnienia tego tworu dyplomatyczne- 
go odniósł dotąd Rzym wyzyskując 
nową kombinację dla celów swej bar- 
dzo realnej polityki. 

Przez poprawne ułożenie stosunków 
sąsiedzkich z Jugosławią Włochy dos 
konały nadto głębszego wbicia klina 
w organizm Małej Ententy, już wcze- 


śniej nadwąflony w pewnym stopniu 
na tle krytycznego stosunku Jugosla- 
wii, a po upadku ministra Titulescu 
również Rumunii — do Rosji Sęwiec- 
kej. Czechosłowacja natomiast wobec 
niemieckiego 


wzmożenia się naporu 
i rewizjonizmu węgie 
się tak wyraźnie do Rosji Sow 
że dala tym powód do zarzutu, iż lest 
ekspozyturą Moskwy w serci Europy. 

Harmonia współpracy włosko- 
mieckiej nad Dunajem narzuciła ko- 
nieczność modus  vivendi między 
Wiedniem i Berlinem. Ustalono go w 
lipcu zeszłego roku nie bez nacisku 
Mussoliniego na kanclerza Schusch- 
nigga. Dla przeciwdziałania wzrasta- 
jącemu naciskowi narodowego socja- 
lizmu wewnatrz Austrii na rzecz „An- 
schlussn* podjęto w Wiedniu zabiegi 
о restaurację TTabsburgów. Z wznowie- 
niem monarchii łączono plany austro- 
węgierskiej unii personalnej. Spotkaly 
się one jednak ze zdecydowanym 
sprzeciwem Rzymu, co szło też najści- 
ślej po linii życzeń Berlina. 

Zdaje się, że w Wiedniu spostrzeżo- 
no wówczas, iż rzymska kuratela po- 
lityczna. jako jednostronna, jest zbyt 
uciążliwa, Niedawne próby uniezależ- 
nienia się i częściowego wejścia w or- 
bitę wpływów francusko-angielskich 
przez nawiązanie kontaktu Austrii 
z Czechosłowacją zostały, zdaje się, 


PWC sobota, dnia 1 maja 1937 


Przed rozprawą 0 zajścia AST 


Sąd odrzucił sprzeciw współoskarionych inż. Doboszyńskie- 
go — Pierwszy proces о zajścia myślenickie odbędzie się 


już 19 


Kraków. (Tel. wł.) W czwartek 
dr Pozowski, który w imieniu oskarżo- 
nego Wąchały i jego tow, wniósł sprze- 
ciw przeciwko aktowi oskarżenia w 
sprawie myślenickiej, domagając się 
łącznego rozpatrzenia tej sprawy wraz 
z rozprawą inż. Doboszyńskiego przed 
sądem przysięgłych, otrzymał decyzję 
Sądu Okręgowego, odrzucającą wnie- 
siony sprzeciw. 

Nadany na pocztę 26, a doręczony 
sądowi 27 kwietnia sprzeciw został 
tego samego dnia jeszcze rozpatrzony. 

W związku z tym w kołąch sądo- 
wych twierdzą, że rozprawa przeciwko 
49 oskarżonym rozpocznie się 19 maja, 


maja 


zaś proces przeciwko inż. Doboszyń- 
skiemu odbędzie się w połowie czerw- 
ca. Wobec odrzucenia sprzeciwu roz- 
prawa przeciwko 49 oskarżonym towa- 
rzyszom inż. A. Doboszyńskiego toczyć 
się będzie więc przed trybunałem zwy- 
klym. Obrońcy, jak słychać, na po- 
czątku rozprawy ponowić mają sw: ój 
wniosek o przekazanie + tej sprawy 
sądowi przysięgłych. 

W dniu wczorajszym obrońcy kilku 
oskarżonych postawili wnioski o do- 
puszczenia 22 świadków dowodowych, 
dotyczących 7 oskarżonych w tym pro- 
cesie, (kg) 


Deklaracia ministra belgijskiego 


Bruksela. (PAT) Minister spraw 
zagranicznych Spaak złożył na posie- 
dzeniu Izby Deputowanych następuję- 
cą deklarację: 

Belgia nie ma żadnych bezpośred- 
nich zainteresowań poza swymi grani- 
cami i pragnie jedynie pokoju. Od sze- 
regu wieków Belgia jest polem bitew 
jskich i zadaniem jej jest być 
przedmurzem przeciwko wszelkim in- | 


wazjom i uzbroić swe granice tak, aby 
każdy porzucił myśl ich przekroczenia. 
Skutkiem tego belgijska polityka mili 
tarna jest związana nierozłącznie z jej 
polityką zagraniczną, 

„Chcemy współpracować — oświad- 
czył w dalszym ciągu min. Spaak — 
w organizacji pokoju zbiorowego i dla- 
tego jesteśmy wierni zasadom Ligi Na- 
rodów, z którą współpracujemy lojal- 
nie. Zajęcie tego rodzaju stanowiska 


sprawiło, że Francja i Anglia zwolniły 
Belgię z jej obowiązków, wynikających 
z traktatu lokarneńskiego, przy równo- 
czesnym zachowaniu w stosunku do 
niej gwarancyj. Jedna jest tylko moż- 
liwość wciągnięcia Belgii w wojnę, a 
tą jest obrona jej zaatakowanego tery- 
torium. Jeżeli kiedyś, korzystając ze 
swej wolności, Belgia zejdzie z dotych- 
czasowej linii "politycznej, będzie zupeł- 
nie usprawiedliwionym, że Francja i 
Anglia cofną swe gwarancje w stosun- 
ku do niej.“ 

w sprawie układów sztabów gene- 
ralnych min. Spaak oświadczył, że de- 
klaracja francusko-brytyjska zamknę- 
ła dla Belgii okres wszelkich układów 
militarnych. Istnieje dla nas tylko 
jedna możliwość wojny — zakończył 
min. Spaak — a tą jest obrona nasze 
go terytorium. 


Wystawa w Liskowie 


Warszawa. (PAT) Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął delegację ko- 
mitetu wystawy „Kultura i praca wsi” 
w Liskowie z ks. prałatem Blizińskim 
na czele. Delegacja zaprosiła Prezy- 
denta R. P. na otwarcie wystawy, w 
Którym pan Prezydent obiecał wziąć 
udział. 


Finansowanie 
robót publicznych 


Warszawa. (Tel. wł.) Ustalony 
podczas tegorocznej sesji plan inwest 
cyjny rządu, wykony wany jest mn 
więcej od połowy marca. Na realiza- 
cję robót objętych przez plan mini- 
sterstwa skarbu wyasygnowanych jest 
około 100 milionów zł. Dalsze finan- 
sowanie będzie polegało na tym, że 
przeciętnie będzie przeznaczonych mie- 
sięcznie na roboty około 30 do 40 mi- 
lionów złotych. (w) 


Zakończona blokatia 


Kraków. (Tel. wł) W czwartek 
w godzinach południowych ostatecz- 
nie zlikwidowana została blokada I 
Domu Akademickiego. Dom ten oku- 
powany był od sześciu tygodni przez 
rałodzież sanacyjno-lewicową, która 
uznając beznadziejność wysiłków dal- 
szej blokady, ostatecznie ją przerwała 
Klucze od biur Bratniej Pomocy wrę- 
czone zostały rektorowi, który z kolei 
odda! je prawowilemu zarządowi. No- 
wy zarząd przystąpił w godzinach 
w pucki Lg E Е 8 RA do przejęcia agend. (kg) 


„Front ludowy” trzeszczy... 


Paryż. (Tel. wł) Unia Republi- 
kańsko-Socjalistyczna, czwarte obok 
socjalistów, radykałów i komunistów 
stronnictwo, wchodzące w skład „fron- 
tu ludowego“, przeżywa obecnie prze- 
silenie w! ewnętrzne, W kuluarach раг- 
lamentu mówi się, iż kilku posłów mia 
opuścić Unię, by utworzyć albo samo- 
dzielne ugrupowanie lub też wstąpić 
do lewicy niezależnej względnie do ra- 
dykałów. 


Katastrofa lotnicza w Anglii 


Londyn. (PAT) Wczoraj z rana 
w pobliżu m. Methwold na pograniczu 
hrabstw Norfolk i Suffolk zderzyły się 
podczas lotu ćwiczebnego dwa samo- 
loty wojskowe, które spadły w pło- 
mieniach na ziemię, rozbijając się do- 


szczętnie. Czterej lotnicy ponieśli 
śmierć na miejscu. 
Bukareszt. (PAT) Samolot ko- 


munikacyjny, kursujący pomiędzy 
Bukaresztem a m. Balcic (wybrzeże 
czarnomorskie), spadł w pobliżu Buk- 
aresztu w kilkanaście minut po star- 
cie. Pilot jest zabity, czterech pasaże- 
rów odniosło rany. 


Król szwedzki w Berlinie 


Berlin. (PAT) Król szwedzki, 
który w drodze powrotnej do kraju za- 
trzymał się w Berlinie, wydał w posel- 
stwie szwedzkim śniadanie, na które 
Ti m. i. minister spr. zagr. von 
Neurath, minister gospodarki Rzeszy 
dr Schacht oraz sekretarze stanu Meis- 
sner, i von Mackensen. 


tymczasem unicestwione przez pol 
kę rzymską. 

Przyjazne ułożenie stosunków Ju- 
gosławii z Bułgarią, dalej zwrot na 
lepsze w jej stosunku do Węgier, 
wskazują od tej strony na postępująca 
zacieranie się powojennego podział 
na zwycięzców | zwyciężonych nad 
Dunajem. Nowa rzeczywistość poli- 
tyczna zaczyna się natomiast kształto- 
wać w oparciu o realne interesy part- 
nerów. 

W tym od podstaw kształtującym 
się układzie środkowo-europejskim nie 
będzie mogło również zabraknąć Pol- 
ski 

Punktem  najczulszym zagłębia 
naddunajskiego pozostaje nadal Au- 
stria. Wokół niej toczy się gra, której 
ceną jest niepodległość republiki 
związkowej 

Tu też, zdaje się, będzie wystawiona 


na próbę wytrzymałość środkowo: 
europejskiej współpracy włosko-nie- 
mieckiej. Pólityczno-ekonomiczny 


„Drang“ Niemiec na basen naddunaj- 


ski, ku Adriatykowi oraz атаа атас TRENIE OSERE 
trwa nieustannie i ściera się tam z 
aktywnością włoską. 

W imię odleglejszych interesów 
zarówno włoska, jak niemiecka stro- 
па przechodzi tymczasem do porząd- 
ku nad oczywistymi kolizjami rozbież- 


nych interesów politycznych i go- 
spodarczych _ Wkraczanie Niemiec 
w sferę wpływów. które Rzym 


chce niepodzielnie zachować dla sie- 
bie, musi jednak z czasem wywołać 
reakcję, podważnjącą harmonię współ- 
działania obeenych partnerów. 

W krótkich słowach przemiany w 
Europie naddunajskiej można określić 
następująco: załamał się podział po- 
wojenny na zwycięzców i zwyciężo- 
nych. nastąpiło rozluźnienie spoisto- 
ści Małej Ententy, poderwanie zaufa- 
nia do genewskiego systemu bezpie- 
czeństwa zbiorowego na rzecz coraz 
liczniejszych umów dwustronnych; 
obok dawnych wpływów francuskich 
5000709 się wpływy włosko-niemiec- 

ie. 


Miasto odcięte od świata 


AROSA Jork. (Tel. wł) Z Thames- 
ville (stan Ontario) donoszą, że wylew 
rzeki Thames odciął miasto od świata. 
Setki mieszkańców uwięzionych zosta- 
ło w swych domach. Tysiące zdołały 
jednak wydostać się z miasta, 


Skazany kapłan_ 


Mor Ostrawa. (PAT) Ostraw- 
ski „Duch Czasu“ donosi, że sąd okrę- 
gowy w Opawie skazał księdza Oskara 
Hartmanna z Widnawy na 3 tygodnie 
więzienia za oświadczenie podczas ka- 
zania, iż „kto zawiera umowy z Sowie+ 
tami, ten łączy się z szatanem przeciw- 
ko Chrystusowi“, 


Trzesienie ziemi 


Buenos Aires. (PAT) Donoszą 
z Limy, stolicy Peru, że silne trzęsie- 
nie ziemi nawiedziło miejscowości Саз 
jabaraba i Huamachucho, Przerażona 
ludność szukała schronienia w otwar< 
tym polu. Kilkanaście domów runę- 
ło, Ofiar w ludziach nie było. 


Francuski minister skarbu 
zadowolony! 


Paryż. (Tel. wł.) Na posiedzeniu 
komisji finansowej Izby Deputowa- 
nych minister Vincent Auriol wygłosił 
przemówienie, w którym podkreślił, 
że pierwszy kwartał potwierdził całko- 
wicie przywidywania budżetowe i ża 
zapasy, posiadane przez skarb pań- 
stwa, wystarczą na pokrycie wszyst- 
kich wydatków, Z przemówienia tego 
wynikało, że gabinet zdecydował się 
odrzucić projekt dziesięciomiliardowej 
pożyczki na roboty publiczne. 


Powódź w Jugosławii 


Białogród (PAT) Wskutek trwa- 
jących od kilku dni deszczów, poziom 
rzek Sawy i Morawy stale podnosi się, 
zalewając coraz to nowe obszary, 

Powołano specjalną komisję, która 
ma za zadanie niesienie pomocy 
dotkniętym powodzią oraz przeprowa= 
dzenie ewakuacji ludności i zwierząt: 


0 teatr lwowski" 


Lwów (ATE) Zamknięto o ostatecz- 
nie konkurs na dyrektora teatru miej- 
skiego we Lwowie. 

Zgłoszonych. zostało 12 kandydatur, 
a m, in, z Warszawy гей, Kohczyca, 
red. Grzymały - Siedleckiego, dyr. 
Szpakiewicza z Wilna, dyr, Trzcińskie- 
go, dyr. Stomy z Budgoszczy i z terenu 
lwowskiego reżyserów teatru lwow- 
skiego pp. Niewiarowicza oraz Stra- 
chockiego. 


Wybuch gazu 


Moskwa. (РАТ), Wczoraj wie- 
czorem około godz, 19 w wielkim skle- 
pie mięsnym na pl. Nogina nastąpił 
wybuch gazu świetlnego, który zní- 
szczył podłogę betonową, wyrwał dwa 
duże okna i drzwi oraz zdemolował 
urządzenia sklepu. Skutkiem wybuchu 
odniosły ciężkie obrażenia 32 osoby, 
pracownicy sklepu, klienci i przechod- 
nie. Wszystkich przewieziono do szpi- 
tala. 13 lżej rannym udzielono pomocy 
na miejscu. Jedna ciężko ranna osoba 
zmarła w szpitalu. 

Straż ogniowa pracowała do późnej 
nocy na miejscu wybuchu. 


Międzynarodowe 
zawody lotnicze 


Warszawa. (РАТ). Od 23 lipca 
do 1 sierpnia odbędą się w Zurychu 
czwarte międzynarodowe zawody lot- 
nicze. Z Polski weźmie udział 8 samo- 
lotów, które prowadzić będą piloci 
kpt. Karol Kaczmarczyk, Karol Ramo- 
schek, Eugeniusz Przysiecki, Aleksan- 
der Onoszko, Jerzy Solak, Stefan Ko- 
walski, Adam Szarek i Bernard Skó- 
rzewski, 

Warszawa. (PAT) Aeroklub 
Austrii organizuje lot okrężny, który 
odbędzie się od 12 do 16 maja. Trasa 
prowadzi przez Bazyleę, Altenheim, 
insbruk, Klagenfurt, Graz, Wiedeń, 
Linz, Augsburg i Prien. Z Polski bie- 
rze udział pilot Kajetan Czarkowski- 
Golejewski. 

Warszawa (PAT) Między 7 i 10 
maja odbędzie się w Duesseldorfie mię- 
dzynarodowy zlot z okazji otwarcia 
wystawy „Das schaffende Volk“, W 
zlocie tym weźmie udział 5 aparatów 
polskich prowadzonych przez pilotów: 
kpt. Cwynara Edwarda Fischera v. 
Mollarda, mjr. Kazimierza Michalika, 
Bernarda Skórzewskiego i Antoniego 
Matheusa. 
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W związku ze zbli 

ściami koronacyjnymi, 

mieście Londynu dekorowane jest cho- 

rągwiami. Tysiące sztandarów zwisa 
z gmachów publiczaych i prywatnych. 


w 


LONDY 
ymi się uroi 
już obecnie 


IE 
sto- 
ród- 


Nowy pisarz hipoteczny 


Warszawa. (Tel. wł) Były wi- 
ceminister sprawiedliwości Sieczkow- 
ski został mianowany pisarzem hipo- 
tecznym w Warszawie. (w) 


Minister holenderski 
na Targach Poznańskich 


Warszawa (Tel, wł) W dniu 
maja przyjedzie do Polski holender- 
ski minister przemysłu i handlu Ge- 
lissen, kt będzie na otwarciu Tar- 
gów Poznańskich. (w) 


Pietrasik nie stawił się 
na rozprawę 


Łódź, 29 4. Onegdaj została wy- 
znaczona w Sądzie Grodzkim sprawa 
przeciwko niej. Pietrasikowi, osławio- 
nemu z dostarczania oszczerczych wia- 
domości prasie żydowskiej łódzkiej w 


2 


sprawie Cheześcijańskiego Domu 
Odzieżowego. Tym razem wniósł 
skargę adw. Kowalski. Oskarżony 


Pietrasik, ukarany w innej sprawie za 
oszczerstwo na 5 miesięcy więzienia, 
pomimo doręczenia wezwania na roz- 
prawę nie stawił się. Sąd postanowił 
doprowadzić go na inny termin przez 
policję. 


Wsukurs p. Starzyńskiemu... 


rnego sprawozdania, jakie 
my w „Orędowniku”*, czytel- 
nicy dowiedzieli się, jak niesłychana 
almosfera panowała na. zjeździe Związ- 
ku Miast Polskich w Warszawie, Szcze- 
gólnie odznaczył się komisaryczny pre- 
zydent miasta Warszawy, p, Starzyń- 
ski, który z niesłychaną zaciekłością 
zaatakował adw. Kowalskiego za to, że 
ten, jako przedstawiciel narodowej [7 - 
dzi, postawił wniosek, w którym doma- 
gał się zbadania gospodarki samorzą- 
dowej miasta Warszawy, której komi- 
sarycznym kierownikiem jest właśnie 
p. Starzyński. 

Żydo-„sanacyjna* więk wnio- 
sek adw. Kowalskiego odrzuciła. Od- 
rzucono tak samo drugi wniosek rad- 
nego narodowego z Białegostoku, który 
comagał się wprowadzenia paragrafu 
aryjskiego w Związk Polskich. 
Odrzucenie obu tych wniosków prasa 
„sanacyjna”, a szczególnie rdowska, 
przyjęła z 

Mało tezo 
chodzi obecnie w 
skiemu, „| 
вс przez umie 
ze Zjazdu tak 


adw, Kow 
czenie w sprawozdaniu 
h tytułów. jak: „Skau- 


daliczny wybryk adw. Kowalskiego“ 
rząd miasta Warszawy” 
potępiająca 
ир. 
prezydentowi 
prze- 


„Napaść na 
„Rezolucj 
„Fiihrera” endeckiego” 

P. komisarycznemu 
nt. War: „p. Star 
wodniczącemu sektora 


metody 


fiskiemu, 
mie 


„Охоли“, tego samego „Ооп“ 

po uprzednim blamażu tak gorąco w 
pierał się Żydów, winszujemy żydow- 
skiej przyjaźni, Nie musi widocznie 
p Starzyński, czołowy dzialacz „Ozo- 
м“, być tak groźnym dla Żydów, jeśli 
Żydzi tak gwałtownie aprobują jega 


stosunek do antyżydowskich w niosków 
delegatów narodowych 
Związku Miast. 


Aresztowanie obrońcy komunistów | 
adw. Duracza 


Aresztowanie pozostaje w zwiążku ze sprawą 
adw. Izaaka Długacza 


Warszawa (Т Е.) Sprawa a- 
resztowania w Wilnie adw. Izaaka 
Dlugacza. oskarżonego o działanie na 
szkodę państwa. zatacza szersze kręci. 

Na telefoniczne żądanie wileńskich 
władz śledczych aresztowano w War- 
szawie i przewieziono pod konwojem 
do Wilna obrońcę komunistów adw. 
Duracza. We w prawach 
Długacza dotyczących sprz 
jatków osób znajdujących 
wietach doszukać się można nazwi- 
ska adw. Duracza, 


Podej 


wały 


nia 
dawno, 


przeciwko r 


a dowodem 


niemu ist- 
był fakt 


sprzedania placu przy Górze Boufalo- 


wej osobie р! rywatnej 
czwartą cz 


prz 
wa 


z 


zmniejsz 


hieran: 


magistrat 


у р 


wartości 


m, Wilna. 


ena kupna byla ukryta, 
do minimum 
z państwo, wynoszący 50 


za trzecią czy 
zaofiarowanej 


Prawdzi- 
ażeby 


podatek po- 


proc., gdy chodzi o sprzedaż nierucho- 
mości należących do obywateli sowiec- 


kich. 


(w) 


Charakterystyczny incydent na sali sądowej 


Kraków, 29, 4. Krakowski 
Dziennik* zamieszcza charakte 
ną wiadomo: 
uświadomienie prawdziwej 
żydostwo w na 
tacza coraz Д 
zamieszczoną przez 
podajemy w całości. 

„Kraków, 28 kwietnia. — Wczoraj 
doszło w czasie jednej z rozpraw w 
sądzie krakowskim do burzliwego in- 
cydentu, Rozpatrywana руза sprawa 
w wydziale handlowym, gdzie firmy 
Lilien-Leinwand-Unternehmung w Cze- 
chosłowacji wystąpiła przeciw firmie 
Meier i Blasbalg w Krakowie, a pod- 
łożem sporu było używanie przez firmę 
krakowską znaku towarowego, zastrze- 
żonego rzekomo przez firmę czeską. 

„W czasie rozprawy przesłuchano 
świadka Józefa Ohrensteina, który 
mówił o tym, towary krajowe cieszą 
się obecnie dużym popytem, gdyż klien- 


Nowy 


i, sk 
roli jaką 
ym życiu odgrywa, za- 
kręgi. Wiadomość: 
żydowski „N. D" 


Jakie polskie? — żydowskie firmy” 


tela ma zaufanie do wyrobów polskich 
od 


i woli 


tua dobre, рга 
czne” 
Pachoński odezwał 
— żydowskie firm 
chodzi o wyroby firmy 1, К. Poznań. 
sędzia oświadczył: 
nie jest firmą pols 

„Na tym tle doszło 
który zakończył się tym, 


Лек mówił 


je naw. 


Ww 


et 


aczęły 


się: 


„Firma 


jący firmę pozwaną adw. 


тап 


iej jest nę) zpi 


yd) złożył obronę. 
ten wywołał w kołach palestry olbr: 


8, ale żydo 
do incydentu, 
że zastępu- 


zagranicznych. 
‘asu gdy nasze 
wyrabia! 
stałem kupować 
tym momencie: Z 


Poznański 
ską!“ 


dr Weiss- 
Incydent 


glądem sędziego na sprawę godzi się 


bez za: 


rzeżeń cala opinia polska. 


Socialisiyczna Kiereńszczyzna 


Sojusznicy Żydów, komuniści, utrącają socjalistycznych 
bonzów 


Łódź, 30. 4. Przygotowania do 
1 maja, czynione obecnie w PPS i kla- 
sowych z kach na terenie Łodzi 
wykazują w całej pełni rozkład w or- 
ganizacjach socjalistycznych. 

Celem zapewnienia porządku i spo- 
koju, jako że chodzi o skórę przywód- 
ców, którzy w pierwszym rzędzie od- 
powiedzialnymi byliby, zwołano spe- 
jalną odprawę dla instruktorów mi 
j Ка odprawie zjawili 
wypróbowani 
ych kierownic- 
nie miało zastrzeżeń, że knuje 
z komuną poza plecami dowódców. In- 
nych przeważnie nie zaproszono, 

Mimo tej selekcji już na odprawie 
podnoszono zuty, że OKR zbyt ustę- 
pliwym jes wywołuje to ferment. 
Najciekawsze były sprawozdania 
szczególnych fabryk. Delegaci, wys 
pujący jako i wręcz 
świadczyli, że nie przyjmują gwar 
cji, iż wypełnione zostaną zlecenia kie- 
rownictwa partyjnego, bo skomunizo- 
wani robotnicy, podburzani p 
tych agitatorów komuny. 
własne transparenty, ora 
wują według własnego 


VI udał się do Greenwich, 


przedstawią 


chód. 


Jak z powyższego wynika, dowódz- 
two coraz bardziej wymyka się z rąk 


socjalistów. 


z kom 


ту mczasem okazuje się, 
śnie ci lekceważeni 
wali towarzyszów, któ! zy 


wanymi sojusznikami, 


jak ta 


wrogami 


zego od tych niew 
ków mają oczekiwa 


Obserwując 


st 


skich. 


rierdzić 
wia się tu wy 


należ 


Ponieważ 


głosili, wr 


ac ze 


soj 


gdy 
adr 


tar 


Potajemnie pokumali się 
ną, byle tylko zwy 


‚ ўе w odpowiedniej po- 
cień agitatorów 


względów 


ŻW, ch R mogą zbytnio popu- 


ś mają 
konspiro- 


przed jaw- 


18, kiedy 
ch spólni- 


a w łonie lewicy, 


ostatnio wykazali pewne przejawy se- 
paratystyczne w odniesieniu do Żydów, 


ci ostatni utrąci 


nowy 


gdzie 


h sojusz 


dokonał 


eglugi, pierwszego tego rodzaju muzeum w Angl 
urorzvste otwarcie muzeum w 


| ich obec: 


otwarcia bry 


Greenwich. 


nie rękami 


(x) 


jskiego 
Zdjęcie 


Echa zjazdu 
Związku Miast Polskich 


W uzupełnieniu sprawozdania ze 
zjazdu Związku Miast Polskich nale- 
ży podać, że na drugim plenum, w 


m — jak wiadomo — przedsta» 
wiciele obozu narodowego z powodu 
zranych incydentów w komisji admi- 
ујпеј, nie brali udziału, odby- 
głosowanie nad wnioskami 
awionymi przez komisje, 

Wnioski te, dotyczące zagadnień 
gospodarczych, wraz z poprawkami 
Klubu Narodowego zostały przez ze- 
branie ogólne przyjęte. 

Natomiast wnioski idące dalej. a 
zmierzające do usunięcia Żydów z ży- 
cia samorządowego, żądające ponow- 
nych wyborów w Warszawie, Łodzi i 
Poznaniu wraz z krytyką gospodarki 
prez. Starzyńskiego w stolicy, pod gło- 
sowanie nie zostały poddane. Przeciw- 
nie broniąc Żydów wystąpiono z gwał- 
townym atakiem na obóz narodowy. 

w kusji nad wnioskami sekcji 
administracyjnej wystąpił z agitacyj- 
ną mową w obronie komunizmu b. po- 
sel socjalistyczny Stańczyk z Krako- 
wa. 

Wniosek o zmianę statutu Zw. 
Miast Polskich, przedstawiony przez 
radę naczelną, w głosowaniu przyjęto. 
Nie uwzględniono jednakowoż popra- 
wek, spzeciwiających się temu, by każ- 
dorazowy burmistrz (z wyboru, czy z 
nominacji), był delegatem z urzędu na 
zjazd Z, M. P. 

W środę uczestnicy 
dzali stolicę 


| Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 

speci, chorób skór. wener. i moczopłciowych 

Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 

Przyjmuje 9- 9’ w niedziele: 9-12 
т 


NA EETEL/M 
(© пести 


Żydowski krakowski „Nowy Dziennik* 


zjazdu zwie- 


ШЕП 


doniósł o „chuligańskimm napadzie” na 
żydowskiego adwokata w Warszawie. 
Napad ten według relacji żydowskie- 


go pisma taki miał przebieg: 


„Znany działacz mizrachistyczny, 
ceprezes (Centralnego Urzędu Palest. 
skiego adw. Aron Blum padł wczoraj w 
Warszawie ofiarą chuligańsk 
Kiedy st przy przystanku autobuso- 
wym, czekając na autobus, zaczepiła go 


dwóch wyrostków, domagając się pienię- 
dzy баке. Gdy adwokat odmówił, 
rzucili się na niego, zadając mu szereg 
uderzeń kastetami. Zaatakowany w obro- 


nie własnej zagroził użyciem rewolweru, 
a gdy napastnicy nie ustęnowali, strze- 
lit dwukrotnie, celując w nogi. Rannych 
napastników przewiozło pogotowie do 
szpitala. Adwokata Bluma, który posia- 
dał pozwalenie na broń, zwolniona po 
spisaniu protokółu.” 


Istotnie „chuligański napad“. Ofiarą 
chuligańskiej napaści padł adw. Aron 
Blum. 


Każdy czytelnik pomyśli na wstępie, że 
zapewnie ofiarę napadu. w stanie groż- 
nym pogotowie przówiozło do szpitala. 


Każdy ze współczuciem pomyśli, że 
zapewne pan Aron, jeśli nie doznał 
wstrząsu mózgu, to ma przynajmniej 42 


ran tłuczonych, nadwyrężo- 
па klatkę piersiową, urwany mały palec 
ały szereg innych obrażeń. Był prz 
cież „chuligański napad" i była „ofiara 
tego napadu". 

Tymezasem gdzie tam, Pan Aron Blum 
zdrów jak rybka, jak ślodź niesolony. 
А pogotowie rannych _„chuliga= 
Postrzelo- 


huligański 
został przez żydowski 
A może pan Aron ma 


nie 
iennik opisany 
е biblijnezo Samsona? 
Chodzi tu o co innego. 


Mamy próbkę, 
skie społeczeń- 
mniejszą oką- 
д alarm, jak ich to w Pol- 
все napadają... Cała perfidia leży w tym, 
że ofiarami napadu są ciagle Polacy 

ж 


intormują pol 
zystują m: 


Ostatnio gminy wyznaniowe żydow= 
skie publikują nazwiska Żydów, którzy 
„wystąpili z żydostwa”. 

na stanowisku. ża w okre- 


v nim, prowadzonej przez 
e społeczeństwo, „nie wolno opusz- 


ydowska w Katowicach podas 
ja systematycznie 2700 a Żydów. któ. 


ilku аан wystąpiła z ży- 


dostwa rodzina farmaceuty Rotszteina 
z Katowic. 

(ala rodzina! 46-letni Hirsch Rot- 
szeiu, fid-letnia Claja Rotsztein. 21-letnia 
Jadwiga Rofsztein i 20-letni Mirosław 
Rotsztein. 


Czy to nie rozrzewnia 
poczwara 
skiego motyle? 
Babka była (аја, ojca zwano Hir- 
schem. a dzieci fadzią i Mirusion! (К) 


jące, jak żydow- 
zamienia się w słowiań- 
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piszą im 
Niesmaczna sprawa 


Zarząd Związku Gmin Wiejskich 
rozesłał do prasy komunikat w sprawie 
ostatnich zajść na terenie tego związ= 
ku. W komunikacie oświadcza, że uwa- 
się za legalnie wybraną włądzę orga- 
nizacji. 

Według komunikatu b. poseł „sana- 
cyjny“ dr Polakiewicz zrezygnował z 
prezesury związku za cenę cofnięcia 
wniosku o wotum nieufności dla niego 
i dla dawnego zarządu. Prezesem no- 
wego zarządu został wybrany gen. Że- 
ligowski, który jednak wstrzymał się 
z objęciem urzędowania aż do czasu 
wyjaśnienia konfliktu między starymi, 
a nowymi władzami Związku Gmin 
Wiejskich. Wiceprezesi nowego za- 
rządu pp. Franciszek Sauszek i WŁ 
Spychalski donieśli prokuraturze o nie- 
właściwej gospodarce dawnych władz 
związku. 

Komunikat kończy się podpisami 
nowego zarządu. Pod nimi jednak czy- 
tamy pochodzący niewątpliwie z tego 
samego źródła dopisek, oświetlający 
nieuficjalnie sprawę oraz nastrój zajść 
w Związku Gmin Wiejskich: 

Brzmi on następująco: 

„Na marginesie tej sensacyjnej sprawy 
godzi się nadmienić, że p. dr Polakiewicz 
na posiedzeniu nowego zarządu wyciskał 
łzy, powoływał się na wszystko, co mu jest 
najdroższe, i prosił zarząd o wycofanie z 
prokuratury sprawy, dotyczącej nadużyć 
w Związku Gmin Wiejskich, dokonanych 
podczas jego prezesowania. Gdy prośby 
nie pomogły, p. Polakiewicz, utartym zwy- 
czajem, przysłał jedną z pracownic biura, 
ażeby i ona prosiła zarząd o cofnięcie 


oskarżenia. К 
„Niestety, апі łzy p. Polakiewicza, ani 


prośby niewieście nie mogły wzruszyć za- 
rządu, bowiem 2 chwilą gdy prokurator 
dowiedział się o przestępstwach, sprawa 
stala вів jego własnością.” 

`- Sprawa jest przykra i niesmaczna. 
Jak wiadomo, władze opieczętowały 
biura Związku Gmin Wiejskich. 


Dochodzenia > 
przeciw Moraczewskiemu 


Warszawa (Tel, wl.) W nie- 
dzielę Jędrzej Moraczewski zwołał ze- 
branie ZZZ w Łodzi. Władze admini- 
stracyjne wytoczyły mu dochodzenia 
policyjne oraz organizatorom zjazdu 
uważając to zebranie za nielegalne. 


Prezes Związku Dziennikarzy 
u Prezydenta R. P. 


Warszawa. (PAT) Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął wczoraj pre- 
zesa Związku Dziennikarzy R. P. red. 
Mieczysława Ścieżyńskiego. 


Wylosowane hony 
Warszawa, (PAT) Urząd dłu- 
gów państwa komunikuje, że 29 kwiet- 
nia гр. wylosowane zostały po umorze- 
niu bony Funduszu Inwestycyjnego 0- 
znaczone nr. nr. 412, 3791, 5112, 11 389, 
30 374, 33 740 i 39253. 


Niemiła afera szkolna 


Warszawa. (PAT) Na podsta- 
wie sprawozdań, złożonych przez ku- 
ratora okręgu szkolnego lwowskiego i 
delegata Ministerstwa Oświaty w spra- 
wie przebiegu egzaminów dojrzałości 
na terenie okręgu szkolnega lwowskie- 
go, minister oświaty polecił kuratoro- 
wi unieważnić przeprowadzone egza- 
miny piśmienne w tych szkołach, w 
których abiturienci korzystali z tema- 
tów, uzyskanych w drodze nielegalnej. 


Naukę św. Tomasza 
wykłada żyd!. 


Kraków, 29. 4. Towarzystwo Eko- 
nomiczne opanowane zresztą przez 
Żydów, zorganizowało odczyt adwoka- 
ta żydowskiego Adolfa Nattela na te- 
mat: „Nauka o słusznej cenie 1 & 
Tomasza z Akwinu". Żydzi nigdy nie 
zdobędą się na tę odrobinę przyzwoi- 
tości, która by ich powstrzymała od 
komentowania nauk świętych kościoła 
katolickiego i... mówienia o słusznej 
cenie (1) 


Składki i pokwiłowania 


W administracji piema naszego złożono w 
dalszym ciągu: 

Na nomnik Sercn Jezusowego: W numerze 
101 zaszedi błąd w zesumowaniu składek, Po- 
kwitowaliśmy razem z poprzednio kwitowanśmi 

2.50 zł a nie — jak mylnie podano 202,50) 71, 
а ochronki Naramowice, Urbanowo i Wi- 
niary: Waclawostwo de Tournelle, Myszków, zie 
miast podziękowań za przesłane życzenia z oka- 
zji atubu na biedne dzieci 10,—, razem 10,— zl. 

Na chlch sw. Antoniego: W, F, z podzięko- 
waniem za laski i opiekę z pokorną prośbą о 
dalsza pomoc 3,—, razem z poprzednio pokwito- 
wanymi 3,70 zł, Low 


Echa zbrodni w Kłecku 


Sprawcą ohydnego mordu okazal się notoryczny złodziej, 
włamywacz i awanturnik 


Kłecko, (Tel. wł.) Komisja śled- 
cza w dałszym ciągu czyni energiczne 
poszukiwania nad wykryciem spraw- 
cy mordu. 

W dniu zbrodni, w godzinach wie- 
czornych, zaaresztowany został 22-let- 
ni Józef Raniewicz, bezrobotny, na któ- 
rym ciążą poszlaki popełnienia zbrod- 
ni, Świadkowie mianowicie stwier- 
dzili, że w przeddzień popełnienia 
zbrodni, tj. we wtorek widziano Ranie- 
wicza wchodzącego w godzinach wie- 
czornych do domostwa Nowickich. Na- 
zaejutrz zaś, w godzinach rannych, po- 
dejrzany o morderstwo kupił u rzeźni- 
ka większą ilość wyrobów mięsnych 
і је na miejscu skonsumował. Z kolei 
Raniewicz udał się do drogerii i kupił 


farbkę do przefarbowania swego swe- 
tra z koloru zielonego na czerwony. 

Raniewicz przebywa w Kłecku ой 
półtora roku i jest znany policji jako 
notoryczny złodziej, włamywacz i a- 
wanturnik. Poprzednio przebywał z ro- 
dziną jako wyrobnik w Sulinie pod 
Kłeckiem i tam pobił młotkiem stróża 
inajętności, za со skazany został na 
1 rok więzienia, Podobnego czynu do- 
konat w Popowie-Ignacewie, gdzie ро- 
bił właściciela majętności, Szaskow- 
skiego. 

Przesłuchiwany Raniewicz przyznał 
stę do kradzieży u Nowickich. Obecnie 
przebywa on w więzieniu śledczym w 


| Gnieźnie, 


Rada Miejska zaięła się koleiką 


Posiedzenie budżetowe Rady Miejskiej — Nareszcie pękła 
bomba х kolejką powiatową — Prezydent mówi'o nadużyciach! 


Kalisz. 29 4. W dniu wczoraj- 
szym odbyło się w Kaliszu posiedzenie 
Rady Miejskiej pod przewodnictwem 
р. о. prezydenta M. Siwika. Na wsię- 
pie prezydent powiadomił radnych, że 
rozporządzeniem ministra przemysłu і 
Handlu z dnia 18 marca br. Zduńska 
Wola została włączona do okręgu elek- 
tryfikacyjnego łódzkiego, wskutek cze- 
go automatycznie rozwiązaną została 
umową zawarta w dniu 26 sierpnia ub. 
r. ze Zduńską Wolą o dostarczenie 
prądu elektrycznego z elektrowni ka- 
liskiej ‚рех odszkodowania dla stron. 
Następnie prezydent odczytał sprawo- 
zdanie ze zjazdu Związku Miast Pol- 
skich, który odbył się w Warszawie 
w dniach 26 i 27 bm. 

Z kolei przystąpiono do rozpafry- 
wania budżetu na rok 1937/38, Roz- 
patrywano tym razem jedynie dział 1. 
wydatków zwyczajnych zamykający 
się ogólną sumą 2.261.789 zł, którą 
zmniejszono o 15.325 zł. 

Dłuższa dyskusja wywiązała się 
nad rozpatrywaniem pozycji: płace 
personelu stałego, które komisja fi- 
nanńsowa zmniejszyła o 16 tys. zł z su- 
my 226.021 do 210.021 zł. Wielu rad- 
nych zabierało głos w tej sprawie 
przeciwstawiając się orzeczeniu komi- 
sji, gdyż przez urwanie tej bądź co 
bądź poważnej sumy ucierpieli by 
przede wszystkim pracownicy najg0- 
rżej sytuowani. W głosowaniu jakie 
zarządził prezydent nad tą pozycją 
wniosek o zmniejszenie upadł i pozy- 
cja ta będzie utrzymana w prelimino- 
wanej wysokości. 

Podczas dalszego rozpatrywania 
budżetu wpłynął wniosek, aby z wy- 
datków nadzwyczajnych przenieść do 
wydatków zwyczajnych pozycję: po- 
życzki bezzwrotne pracownikom miej- 
skim i preiiminować na ten cel sumę 
18 tys. zł. W tym miejscu niespodzie- 
wanie pekla bomba. Na zapytanie je- 
dnego z radnych, gdzie znaleźć pokry- 
cie na wydatkowanie tak dużej kwoty 
inny radny odpowiedział, że przecież 
Kalisz posiada kolejkę powiatową, któ- 


ra jest przedsiębiorstwem podobno do- 
chodowym, skąd przy dobrych chę- 
ciach sumę powyższą można wydo- 
stać 

Głos w tej sprawie zabrał prezydent 
Siwik, który oświadczył zdumionym 
do najwyższego stopnia» radnym, że 
kolejka nie daje żadnego dochodu, a 
prócz tego gospodarka cała jest tam 
prowadzona bardzo chaotycznie, a na- 
domiar złego wykryto tam przed pa- 
ru zaledwie dniami poważne naduży- 
CIA. 

Interpelowany przez radnych w tej 
sprawie prezydent wyjaśnił, że nara- 
zie nie może udzielić bliższych infor- 
macyj ze względu na przeprowadzane 
dochodzenia. 

Mieszkańcy Kalisza mają dziesiej- 
szemu posiedzeniu Rądy Miejskiej da 
zawdzięczenia, że dowiedzieli się o 
chaotycznej gospodarce i poważnych 
defraudacjach, które mają miejsce na 
kolejce powiatowej. Kalisz ma dopraw- 
йу „szczęście*! Co pewien czas jesteś- 
my świadkami podobnie pięknych 
„kwiatków” i z każdym dniem niemal 
mamy możność przekonać się о na- 
prawdę chaotycznie i bez odpowied- 
niej kontroli prowadzonej gospodarce 
miejskiej. 

Dużą winę w tym wszystkim po- 
nosi również nasza Rada Miejska, nie 
zdolna do rzeczowej pracy samórządo- 
wej. Rozproszkowana, rożbita, bez wy- 
raźnej większości, ciągle z вора po- 
waśniona nie może racjonalnie pra- 
cować dla dobra miasta. Cieszą się z 
takiego stanu Żydzi i zacierają z za- 
dowoleniem ręce, bo oni jedni na tym 
interesie zarabiają. Przecież wszelkie 
Koncesje, oferty i dostawy są w ich 
rękach. Rzucane w lewo lub w prawo 
przez „wielkiego“ na gruncie kaliskim 
r. Hebera, a już jest wszystko po ich 
myśli. 

Aby te wszystkie niedomagania u- 
sunąć, trzeba powołać do życia inną 
radę miejską, 2102018 z nowych ludzi, 
Którzyby cieszyli się zaufaniem u oby- 
wateli i myśleli o Polsce dla Polaków. 


Pięściarze wyjechali do Mediolanu 


W czwartek popołudniu wyjechała z 
Poznania nasza reprezentacyjna ósemka, 
na pięściarskie mistrzostwa. 

Po mistrzostwach Polski, pozostali na 
obozie w Poznaniu tylko wybrańcy. W 
środę odbył się ostatni spowing. Nie by- 
ło w nim cienia walki, tylko poglądowa 
lekcja ruszania się na ringu, unikanie cio- 
sów, blokowania i zwarcia, Czynnik ry- 
walizacji rozwiązano w ten sposób, że do 
sparrowania przychodzili pięściarze miej- 
scowych klubów a nie drugi garnitur re- 
zerwy. Poza tym walczyli reprezentanel 
pomiędzy sobą. Różnica wagi nie odgry- 
wała roli, ponieważ i tak nie zadawano 
silnych ciosów, na co zresztą p. Stamm 
zwracał baczną uwagę i ńapominał zapa- 
miętalszych. 

Reprezentanci wyjechali z Jiezną, na- 
szym zdaniem aż nazbyt liczną asystą 
władz Р. Z, B., w składzie pp. dyr. Kuczyk, 
mjr. dr Miżyński, Bielewicz i Rybarczyk. 
Obecnie oczekiwać hędziemy wieści z tur- 
nieju mediolańskiego. Wydaje się nam, 
że Polska nie powinna w normalnych o- 
kolicznościach żle wypaść. „Normalna o- 
koliczność* — to przede wszystkim u- 
niknięcie przykrych kontuzyj (о traceniu 
szans przy wadze nie śmie chyba nikt my- 
“еб, choć Czortek z logramem nadwagi 
wsiadł do pociągu) i przyzwoite sędziowa- 
nie. Prawdopodobnych szans dopatruje- 
my się w koguciej, półciężkiej, muszej i e- 
wentualnie, skoro nie będzie niespodzian- 


ki w postaci dyskwalifikacji, w lekkiej. 
Forma Szymmury napawa otuchą. Techni- 
ka poparta niepoślednim ciosem i spokój 
w walce są dużym plusem w podobnych 
turniejach. Sądzimy, iż te walory powin- 
ny go daleko doprowadzić. Sobkowiak w 
muszej trafia na rywali, których można 
pokonać, a ostatnio wykazał dość dobrą 
formę. Czortek swą agresywnością i wy- 
trzymałością dużo zrobi kłopotu przeciw- 
nikom. Wreszcie Wożniakiewicz. Jego 
bojowość jest dobra, wytrzymałość jeszcze 
lepsza, natomiast czystość walki pozosta- 
wia wiele do życzenia. Skoro trafi na sę- 
dziego z odpowiednim humorem, może się 
pożegnać z tytułem już na wstępie. Reszta 
zawodników trafia na obsady wolne. 
Chmielewski nic ostatnio nie pokazał, więc 
nie wiemy do czego jest zdolny, iński 
ma serce do walki, jąk żaden, ale nie ma 
warunków. Pitat nie będzie mógł zapom- 
nieć, że jest daleko od kraju i że nie nale- 
ży z krajowymi przeciwnikami. Poluso- 
wi również nic nie rokujemy, choć dużo 
życzymy. M-z. 


Pięściarstwo 


Chrostek, który w niedzielę ponownie 
zdobył tytuł mistrza Polski w wadze piór- 
kowej, przenosi się definitywnie do Lwo- 
wa, gdzie wstąpił do drużyny Czarnych. 
Jak się dowiadujemy, WKS Wawel nie bę 
dzie czynił Chrostkowi trudności w otrzy- 
maniu zwolnienia. 7 


Piłka nożna 


Zakontraktowany przez Śląski OZPN 
na dzień 6 maja mecz Monachium — 
Śląsk, został przez Niemców telegraficznie 
odwołany. 

Jest to już trzeci wypadek, że po za- 
kończeniu pertraktacyj i wyznaczeniu ter- 
minu Niemcy zawiadamiają, że mecz nie 
może dojść do skutku. 

Angielski trener dla polskich piłkarzy. 
Zarząd PZPN na posiedzeniu wczorajszy na 
uchwalił zaangażować trenera angielskie- 
go Alexa Jamesa na okres letni, od 1 lipca 
Чо października rb. Będzie on wykorzysta- 
uy w następujący sposób: 

W Warszawie odbędzie się obóz dla 
czołowych piłkarzy i instruktorów piłkar- 
skich, następnie 2 — 3-tygodniowy obóz 
dla juniorów, po czym trener wyjedzie w 
teren. 

Manchester City mistrzem Anglii. Ty- 
tuł mistrza pierwszej ligi angielskiej zdo- 
byla drużyna Manchester City, bijąc w de- 
cydującyma dla siebie ostatnim meczu ligo- 
wym drużynę Sheffield Wednesday 4:1. 

Manchester City po raz pierwszy W hi- 
storii piłkarstwa angielskiego zdóbył za- 
szczytny tytuł mistrza Anglii. 

Drużyna Sheffield Wednesday wskutek 
powyższej porażki spadła do 2 klasy ligo- 


tar] Pływanie 


Pierwszy trening amerykańskiego tro. 
nera w Warszawie odbył się wczoraj. 

Z obserwacyj, poczynionych przez tre- 
nora Steepa okazało się, że stylowo najle- 
piej się prezentują Bocheński, Gumkow- 
ski i Lenert. 

Jutro trener wyjeżdża do Krakowa na 
4-tygodniowy pobyt, po czym wróci do 
Warszawy. Zamierzony wyjazd na Śląsk 
został chwilowo odwołany. 


Tenis 


Znana tenisistka chilijska Anita Lizana 
odniosła potrójne zwycięstwo na między- 
narodowym turnieju Braighton (Angia). 
W grze pojedyńczej pokonała w finale 
Dorotę Round 0 Э, w grze podwój- 
nej pań wespó! pokonała parę 
Round — Dearman, wreszcie w grze mie- 
szanej również zdobyla pierwsze miejsce 
w parze z Chiiczykiem Kho - Sin - Kle. 

W Budapeszcie zmarł w poniedziałek 
po dłuższej chorobie znany tenisista wę- 
gierski — Веја Kehrling. 


Szermierka 


W Wodzisławiu odbyły się w niedzielę 
zawody szerimiercze. W florecie pań pierw- 
sze miejsce zdobyła Rodzina Policyjna z 
Rybnika, bijąc miejscową sekcję szermier- 
сга w stosunku 5:4. W walkach na szable 
panów zwycięstwa odniosła również dru- 
żyna Rodzniy Policyjnej z Rybnika, bijąc 
drużynę szermierczą Związku ОПе. Rez, z 
Rybnika. Ponadto odbyły się bardzo udane 
i efektowne pokazy walki na florety 2 u- 
dzialem kilkakrotnej mistrzyni Polski, p. 
Stanoszkówny oraz walki na szable z u- 
działem naszych olimpijczyków pp. Sobika 
i Paezka. Zawodom przyglądała się licznie 
zebrana publiczność. Propagandowo wy- 
padła cała impreza niezwykle korzystnie. 


р. 
Wocieślik zdobywa puchar, We wtorek 
późnym wieczorem został w Łodzi zakoń- 
czony turniej szermierczy dla seniorów 
Łodzi o puchar przechodni Policyjnego 
Klubu Sportowego, Jako ostatnia konku- 
rencja turnieju została rozegrana szablą, 
w której na pierwszym miejscu uplasował 
się doskonały szermierz łódzki Wcieślik 
(Tramwajarze), przed Wojtczakiem (Р. К. 
S.), Karalczykiem (Tr.), Kartasińskim (P.), 
Jarosem (P), Zwierzakiem (T) i Krzyża- 
nowskim Ł. К. 5.), W klasyfikacji ogół- 
nej pierwsze miejsce, a zarazem puchar 
przechodni zdobył Wcieślik, Dalsze miej- 
sca zajęli Jaros, Zwierzak, Wojtczak, Kar- 
tasiński. Organizacja zawodów we wszyst- 
kie dni doskonała. 


Ii! ziot gwiaździsty 
do Poznania 


W dniach 2 i 3 maja organizuje Aero- 
klub Poznański swoje doroczne zawody 
lotnicze pn, „III zlot gwiaździsty do Po- 
znania”, Na całość zawodów składają się 
zlot gwiaździsty (2. 5.) i lot na orientację 
(8. 5.). W zawodach wezmą udział 22 ma- 
szyny prawie wszystkich Aeroklubów pol- 
skich. Aeroklub Warszawski zgło- 
sił trzy RWD. 8 z następującą załogą: pil. 
Laskowski Stofan, tow. Maciejewski Jul; 
pil. Kocjan Bol, tow. Abramski Stan.; pi 
Kulikowski Ant, tow. Szypicyn Piotr. — 
Aeroklub Śląski dwie RWD. 8: 
Gawron Jan, tow. Mikołajczakówna Her- 
ta; pil. Kaleta Jan, tow. Pawełczyk Karol; 
Aeroklub Lwowski cztery maszyny 
RDW. 8: pilotka de Lappierre Danuta, 
tow, dr de Lappierre Jan; pil, Pruszyń- 
kl Józef, tow. Wielkoszewski Wład.; pil. 
Markowski Tad, tow. Dadej Stan.: 
pil. Weigl Rudolf, tow, Solak Bol. Aero- 
klub Gdański dwie RWD. 8: pil. Ma- 
theus Ant, tow. Pozowski Stan, pil, Ła- 
biszewski Adam, tow. Frąckowiak Witold; 
Klub Lotniczy P. W. S. Biała Podla- 
ska dwie maszyny RWD; 8; pil. Jung 
Kazimierz, tow. Lipski Franc.; pil. Hau- 
schild Stef., tow. inż. Jabłoński Z. Aero- 
klub Pomorski dwie RWD. 8; pil. 
Pijanowski Wacław, tow. Putz Tad.; pil. 
Zieliński Stan, tow. Olszyński Stef. — 
Aeroklub Krakowski jedną RWD. 
8: pil. Pietrzyk Miecz, tow. Bazarnik Kon- 
rad oraz Aeroklub Kujawski jedną 
maszynę: pil. Zub Michał, tow, Wiewiór- 
ski Bernard. 
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Nie jesteś przecież kaleką, nie 
jesteś chory. Chodź! Pokażę ci, 
że potrafisz być zgrabny. 

Heniek nieufnie spojrzał na 
nauczyciela, ale poszedł za nim. 

Nauczyciel poprowadził gow 
stronę przyrządów gimnastycz- 
nych. 

— Podciągnij się na drążku! 
— powiedział. 

— Nie umiem! — przestraszo- 
nym głosem bronił się niezgra- 
ba. 

— Zdaje ci się tylko, że nie 
umiesz! Nie święci garnki le- 
pią. Próbuj! 

Heniek spróbował i ze zdu- 
mieniem stwierdził, że umie 
podciągnąć się na wyprostowa- 
ne ręce na drążkach. A potem, 
pod kierunkiem nauczyciela 
spróbował skoków wdal i wzwyż 
i przez kozły. 

— Przychodź tu częściej i 
próbuj swoich sił, a przekonasz 
się, że wcale nie jesteś niezgra- 
bą! — powiedział mu nauczyciel. 


Jakież było zdumienie kole- 
gów, gdy pewnego razu Heniek 


podszedł do gromadki, mającej 
zamiar zagrać partię koszyków- 
ki, i zaproponował pewnym to- 
nem; 

— Weźcie mnie do swojej 
partii! 

— Ty chcesz z nami grać?! — 
roześmiał się któryś. — Prze- 
cież przez ciebie przegramy. 

Ale inni chłopcy dali się prze- 
konać. Heniek miał taką bu- 
dzącą zaufanie minę... Posta- 
nowili spróbować! Przyjęli go. 

A potem dziwili się jeszcze 
bardziej. Heniek grał, jak naj- 
lepszy gracz — odważnie, pew- 
nie; biegał szybko, podbijał pił- 
kę zręcznie. 

Gdy już skończyli wygraną 
partię otoczyli go wszyscy. ' 

— Świetnie grałeś! — wołali 
jeden przez drugiego. — Dzięki 
tobie wygraliśmy! Co się z tobą 
stało? Ty już nie jesteś niezgra- 
bą! 

Heniek był dumny i zadowo- 
lony, ale machnął niedbale ręką 
i odpowiedział z uśmiechem: 

— Nie święci garnki lepią! 

W. 


Zagadka 1. 


Myszka mała pierwsza druga 
Czasem białą. czasem ruda. 
Ływa zawsze druga trze-ia 
Kiedy niszczy pole kmiecia 
Trzecia pierwsza to zdrobnienie 
Rosji imienia, 
Jałość trochę da zabawy, 
Niech odgadnie, kto ciekawy 
Zagadka 2. 

1. Rzeka w Polsce 

2 Cukierek albo roślina 

3. Imię żeńskie 

4. Zabawka 


5. Zwierzę domowe 

6. Inaczej broń 

T. Stolica Francji 

8. Choroba albo rzeka 

9. Kwiat 

10. Pojazd zimowy 

11. Człowiek ułomny 

12. Imię męskie. 

Odgadnać znaczenie wyrazów i'n- 
stawić je w podanej kolejności. 
Pierwsze litery dadzą nazwę naj- 
bliżezej nam dzielnicy Polski. 


Sylaby: а, e, i, o, od, dam, ka, ka, 
ka, ko, H, le, lal, lia, nie, pa, 
ręż, rys, ryż, sa, ta, za, wa, wa 
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W tygodniu Gniezna 


Piękny jest nasz kraj, piękna 
jest Polska! Może inne narody 
mają większe wybrzeże morskie, 
wyższe góry, może gdzieindziej 
błękitniejsze jest niebo, może 
mocniej pachną kwiaty na łą- 
kach — ale nasze polskie mo- 
rze, polskie góry, polskie. niebo, 
polskie lasy, pola i łąki milsze 
są sercu, a dla nas najdroższe 
i najpiękniejsze. 

Piękna jest Polska dla każ- 
dego Polaka. Aby piękno jej w 
całej pełni ocenić i kraj cały 
serdecznie ukochać, Polacy po- 
winni dobrze znać Polskę. Prze- 
cież jest ona bardzo różnorod- 
na, w różnych częściach bardzo 
rozmaita. Inne jest piękno wiel- 
kopolskich równin, inne Tatr 
podniebnych, innymi urokami 
przemawia do serc uroda dzi- 
kich zakątków w Białowieskiej 
puszczy, czy na poleskich głu- 
szach, a innymi widok komi- 
nów śląskich. Każde miasto 
polskie: Wilno, czy Katowice, 
Kraków, czy Gdynia inne ma 


osobliwości, czym innym. nęci 
do poznania go i zwiedzenia. 
Trzeba poznać kraj swój, aby, 
go najmocniej pokochać! 
Łatwo to powiedzieć, ale nie 
zawsze łatwo wykonać. Na po- 
dróże potrzeba dużo pieniędzy, 
a dziś przecież wszyscy narze- 
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Katedra Gnieźnieńska 
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Каја na ciężkie czasy. Nie każ- 
dy może sobie pozwolić na po- 
dróżowanie. 

Aby ułatwić ludziom zwie- 
dzanie kraju, co jakiś czas or- 
ganizuje się tygodnie propagan- 
dowe różnych miast i okolic. W 
tym czasie wszyscy pragnący 
zwiedzić daną miejscowość о- 
trzymują zniżki na kolejach i 
inne ulgi i ułatwienia. 


Tydzień bieżący jest „tygod- 
niem Gniezna". Tysiączne wy- 
cieczki i pielgrzymki dążą do 
tego miasta, pierwszej stolicy 
Polski. Pielgrzymi i wyciecz- 
kowicze otrzymują ulgi na ko- 
lejach, specjalnie dła nich zor- 
ganizowane są zwiedzania, pod 
kierunkiem przewodników, cen- 
nych zabytków Gniezna. 

Co w Gnieźnie warto obejrzeć? 

O! Bardzo dużo! Przecież wie- 
my z historii, że tutaj była 
pierwsza stolica Polski, tutaj 
mieszkali pierwsi królowie. 
Trzeba poznać to tak ważne w 
naszych dziejach miasto, koleb- 
kę naszego państwa, trzeba po- 
znać zachowane z tych wspa- 
niałych czasów pamiątki i za- 
bytki. 

Przecież — pamiętacie — tu- 
taj według podania Lech zna- 
lazł gniazdo białych orłów, gdy 
na tej ziemi postanowił założyć 
gniazdo przyszłego potężnego 
państwa. Białego orła przyjął 
też, jako herb swój i herb Pol- 
ski. W niedalekiej Kruszwicy 
żył legendarny książe Popiel i 
kołodziej Piast, który przez na- 
ród na księcia został powołany. 
W Gnieźnie książę Mieszko, po- 
jawszy „za żonę Dąbrówkę i 
przyjąwszy chrzest, chrzcił swój 
naród i pierwszą, na miejscy 


pogańskiej wznosił chrześcijań- 
ską świątynię. Tutaj książę Bo- 
lesław Chrobry złożyć kazał 
zwłoki św. Wojciecha, zabitego 
przez pogan, krzewiciela chrze- 
ścijaństwa. Tutaj, przy grobie 
św. Wojciecha koronował się 
na króla, pierwszego, króla Pol- 
ski. Tutaj z całą wspaniałością 
przyjmował niemieckiego cesa- 
rza Ottona. 

Tyle wielkich i pięknych mo- 
mentów z zarania naszych dzie- 
jów związanych jest z Gnieznem. 
Każdy Polak powinien zobaczyć 
to szacowne swą przeszłością 
miasto, powinien zwiedzić sta- 
rą katedrę, kryjącą w swych 
wnętrzach grób św. Wojciecha, 
groby pierwszych królów i 
pierwszych biskupów; powinien 
obejrzeć skrabiec, mieszczący 
cenne pamiątki, bibliotekę, za- 
wierającą najstarsze druki i rę- 
kopisy polskie; powinien zoba- 
czyć pomnik wielkiego króla, 
budowniczego potężnej Polski, 
Bolesława Chrobrego; powinien 
znać to miasto pamiątek, mia- 
sto, z którego wyszła królew- 
ska wielkość Polski. 


Kto może powinien skorzystać 
z okazji „tygodnia“ i zwiedzić 
Gniezno. A na przyszłość po- 
stanówmy sobie przez cały rok 
oszczędzać, odkładać do skar- 
bonki oszczędności, aby uzbie- 
rać sobie trochę pieniędzy na 
zwiedzanie kraju. Gdy będzie 
znów tydzień jakiego innego 
miasta, czy okolicy i można bę- 
dzie tanim kosztem pojechać 
gdzieś i coś ciekawego zobaczyć, 
będziemy mogli skorzystać z tej 
okazji. 
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Nie święci garnki lepia... 


Najgorzej, gdy do człowieka, 
przyklei się jaka etykieta. Wte- 
dy dzieje się z nim, jak z bute- 
leczką od lekarstwa. Ma naprzy- 
kład taka buteleczka etykietę z 
napisem „Ostrożnie! Trucizna!” 
i z rysunkiem trupiej główki, 
Lekarstwo, które w niej było, 
dawno już zostało zużyte, teraz 
jest w niej benzyna, ale stara' 
etykiete została. Szuka kiedyś 
ojciec w apteczce benzyny; о- 
gląda i wącha różne butelki i 
nie może potrzebnej mu znaleźć. 

— Nie ma benzyny! — mówi 
do mamy. 

— Jakżeż! Jest przecież w 
buteleczce od lekarstwa, z na- 
pisem „Trucizna“! — odpowiada 
mama. 

— A! rzeczywiście! — ucie- 
szył się ojciec. — Nie przyszło 
mi do głowy zajrzeć do tej bu- 
teleczki. 

I tak samo jest z człowiekiem. 

Przypomnijcie sobie, jak to 
się dzieje w szkole. Jeśli już 
jaki chłopiec znany jest jako 
kłamczuch, to chociaż nawet 
czasem mówi prawdę, to mu 
nie wierzą. Jeśli znany jest z 
lenistwa, to chociaż naprawdę 
nie mógł nauczyć się lekcji — 
ząb go bolał, albo mama zacho- 
rowała, — wszyscy podejrze- 
wają, że się wykręca i że mu 
się po prostu uczyć nie chciało. 
Mają już ci chłopcy etykietki 
leniucha, czy kłamczucha. 

Znałem takiego chłopca — 
na imię mu było Henio — do 
którego przylepiła się etykiet- 
ka z napisem „niezdarą". Zre- 
setą dosyć słusznie.  Heniowi 
nie się jakoś nie udawało. 

Niósł kałamarz z atramentem 


— to się przewrócił i zmalował 
wielką plamę na podłodze, a so- 
bie pobrudził ubranie, ręce i 
twarz. 

Ostrzył ołówek, to się skale- 
czył w palec. 

A na gimnastyce, albo na 
grach ruchomych zawsze był 
najniezdarniejszy. Zawsze upu- 
ścił piłkę, spadł z drążka, strą- 
cił poprzeczkę przy skokach. 

Wszyscy koledzy wzruszali 
tylko ramionami: 

— Ach, to niezgraba! No, 
pewnie! Któżby, jeśli nie on! 

Heniek tak się przyzwyczaił 
do tego, że mu się nic nie uda- 
wało, iż nawet się nie starał, 
aby swą opinię poprawić. 

— Skoczysz? — pytali go ko- 
ledzy w czasie ćwiczeń gimna- 
stycznych. 

— Nie! Nie skoczę! — odpo- 
wiadał z rezygnacją. A w du- 
chu jeszcze dodawał: „Jakże 
bym mógł skoczyć, kiedy je- | 
stem niezgraba!* 

Pewnego zu koledzy grali 
na placu szkolnym w siatkówkę. 
Heńka, jak zwykle, nikt nie 
chciał wziąć do swej partii. 
Więc stał na boku i przyglądał 
się tylko. 

— Czemu to nie grasz? — 
spytał go nauczyciel, który za- 
uważył zdaleka, że jeden z 
chłopców został odsunięty od 
zabawy. 

— Nie chcą ze mną grać, bo 
ja jestem niezgraba! — odpo- 
wiedziął spokojnie Heniek. 

Nauczyciel roześmiał się we- 
soło. 

— Jakto jesteś niezgrabą? — 
zapytał wesoło. — Nikt nie jest 
niezgrabą, kto nim być nie chce. 
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Kalendarz rzym.-kat. 
Katarzyny Sen. 
Filipa i Jakuba 
Kalendarz słowiański 
Piątek: Chwalisławy 
Sobota: Lubomira 
Słońca: wschód 4,25 
zachód 19,16 
Długość dnia 14 g. 51 min. 
Księżyca: wechód 23,54 
zachód 7,12 
Faza: 5 dzień po pełni. 


Adres redakcji i administracji w tod 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji t administracji 173-55 


DYŻURY APTEK 


Могу dzisiejszej dyżurują apteki: Steckla 
Limanowskiego 87, Jankielewicza. Stary Rynek 
9 (żydowska). Stanielewicza. ui. Pomorska 01. 
Borkowskiego. Zawadzka Gluchówskiego. 
Narutowicza б. Hamburgers i S-ka. Główna 50, 
Pawłowskiego. Piotrkowska 807 

„Telefony: straży pożarnej 8; pogotowia miej- 
skiego 102-00: pogotowia P. O. K, 10240; pogo- 


Kwiecień 


Piątek 


towia ubezpinczalni 208-10 
TEATRY 
Teatr Miejski — „Adwokat i zabójca”. 
Teatr РорШагпу — „Pana Maliczewska”. 
KINA 
Adria:Metro — „Pani minister tańczy”, 
Corso — „Śmierć czycha w dżungli” 
kochana para”, 
kar — „Ich troje" | „Po co pracować”, 


Miraż — „Będzie lepi 
Oświatowy-Slońce — 
i „Pierwszy pocalunek 
Przedwiośnie — „Wierna rzeka”, 
Rialto — „Ku wolności”. 
Stylowy — „Dwa dni w raja", 


KOMUNIKATY 

Teatr Miejski. W piątek i w sobotę o 
godz. 8,30 wiecz. trzymająca widzów w 
nieustannym napięciu literacka sensacja 
„Adwokat i zabójca” w której szerokie 
pole do papisu znajdują: Tadeusz- Biało- 
szyński. Ankwicz Szyjkowska, Cz. Kali- 
nowski itd. 

Popularny poranek w Teatrze Miejskim. 
W dzień 3 Maja o godz. 12 w poł, — w 
dzień Święta Narodowego dany będzie w 
trze Miejskim popularny poranek po 
najniższych cenach dla najszerszej publicz- 
ności. Grana będzie świetna komedia Nie- 
wiarowicza „Gdzie diabeł mie może“ w ob- 
sadzie premierowej, 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO 
Zebranie parafialne w sprawie chrze- 
ścijańskiego wychowania młodzieży, Epi- 
skopat Polski, doceniając znaczenie chrze- 
ścijańskiego wychowania młodzieży w do- 
bie obecnej, nadał Akcji Katolickiej hasło 
pracy na rok bież. „Duch Chrystusowy w 
szkole i wychowaniu podstawą odbudowy 
narodów 
W myśl tego założenia Akcja Katolicka 
organizuje w roku bież. zebrania parafial- 
ne. poświęcone sprawie wychowania mło- 
dych ludzi na podetawie etyki chrześci- 
jańskie, 
Staraniem Diecezjalnego Instytutu Ak- 
tji Katolickiej w dniu 5 maja w parafiach 
łódzkich odbędą się zebrania rodzicielskie 
na których zostaną omówione zasady wy- 
chowania mlodych pokoleń na podstawie 
encykliki papieża Piusa XI „O chrześcijań- 
skim wychowaniu młodzieży”. 
W parafii Opatrzności Во. 
П, ul. Jagiellońska nr. 18, di 2 maja o 
godz. 12 min. 15 referaty wygłoszą: ke. КАП. 
Stan. Nowicki i p. prof, L. Sadoczyński: 
w parafii św. Wojciecha па Chojnach о 
godz. 12 min. 15 — p. prof, Zygm, Podgór- 
Ski i p. A. Zającowa: w sali księży jezui- 
tów przy u]. Podleśnej nr, 22 a godz. 12 — 
p. dyr. Paweł Maciński; w parafii św. An- 
ny па Zarzewię — ul. św. Wacława 4. o 
godz. 17 (5 po po.) is. kan. St. Nowicki 
i p. prof. Bolechawski; w parafii św. Tere- 
sy w Domu Katolickim — ul. Pomorska 
nr. 123, o godz. 17 — p. M. Висійека i p. 
prof. L. Sadoczyński; w parafii Apost. św. 
Piotra i Pawła w Domu Parafialnym przy 
ul. Nawrot nr. 104, o godz. 17 — p. prof, 
Zygm. Podgórski. 


KRONIKA GOSPODARCZA 


_ Bronią się przed żydowskim wyzyskiem. 
Na terenie Łodzi przemysł garbarski w о- 
statnich dwóch latach całkowicie niemal 
zmonopolizowali w swych rękach Żydzi, 
którzy działając w skrytym porozumieniu. 
okoliczność tę wykorzysty: dla celów 
spekulacyjnych. przez podbijanie cen skó- 
ry, zarówno wierzchniej, jak i podeszwo: 
woj. Rzecz prosta, że żydowscy spekulanci 
nie ogran się wylącznie do paskar 
stwa, ale stosowali różne przywileje dla 
swych współwyznawców. którzy z reguły 
korzystali ze zniżek i ulg przy zakupach, 
jak np. kredytów, dowolnego wyboru skór 
itd. Zachłanność żydowska zmusiła rzemio- 
sło ch ańskie do podjęcia środków 
obronnych, Odbyły się narady w zrzesze- 
niu rzemieślników chrześcijan branży 


yprawa na Kongo" 


1 — Marysin 


3 Maj w Łodzi 


POLACY! 


Dzień 3 Maja w historii Narodu 
Polskiego jest piękną kartą przykładu 
działania zdecydowanej woli społeczeń- 
stwa polskiego, zmierzającej do odro- 
dzenia i wyzwolenia Ojczyzny spod 
przemożnych wpływów obcych agen- 
tur. Wpływy te musiały się skończyć 
utratą największego skarbu Narodu — 
utratą. niepodległości. 

Zdradzieckie knowania sąsiadów, 
a przede wszystkim interes światowej 
polityki żydostwa, zawsze zmierzającej 
do zguby Polski, osięgnął wreszcie 
swój zbrodniczy cel podział Polski 
na trzy ociekające krwią i łzami za- 
bory. 

Historia się powtarza, 

W obecnych czasach stoimy znowu 
w orbicie zachłannej polityki tego sa- 
mego odwiecznego wroga, 

Żydostwo poprzez szerzenie haseł 
dzikiej walki klasowej, godzącej w 
zdrowy instynkt narodowy, i szeroko 
uprawianą agitację tak zwanej demo- 
kracji, anarchizuje nasze społeczeń- 
stwo, czyniąc je podatnym do przyję- 
cia marksistowskiego wyznania — ko- 
n'unizmu, będącego zupełnym odda- 
niem mas w niewolę imperialistycznej, 
zżydziałej Rosji. 

W Polsce nie może, 
względu na jej wyjątkowe 


choćhy ze 
położenie 


Porządek uroczystości 


Porządek uroczystości obchodu 
rocznicy Konstytucji 3 Maja, urządza- 
nej przez Stronnictwo Narodowe w 
Łodzi, jest następujący: 

Zbiórka dzielnic: 

Dzielnica Północna: Koła S. N, Ba- 
łuty, Żubardź, Radogoszcz. Miejsce 
zbiórki przy ulicy Brzezińskiej 8 o 
godz. 8; wymarsz do katedry o godzi- 
mie 8,80 ulicami: Brzezińską, Franci- 
Szkańską, Kilińskiego, Nawrot i Piotr: 
kowską. 

Dzielnica Śródmieście: Koła 5. 
Śródmieście, im. B. Chrobrego, W 
dzew, im. J. Kilińskiego. _ Miejsce 
zbiórki przy ul. Targowej 5 o godz. 
8,30; wymarsz do katedry o godz. 9 uli- 
cami: Targową, Nawrot i Piotrkow- 
ską. 


geograficzne, powtórzyć się błąd Hi- 
szpanii, w której poprzez dojście do 
władzy tak zwanego „frontu demokra- 
tycznego* umożliwiono rządy wio- 


łem żydo-komunistycznym, siejącym 
imord, grabież i pożogę. 
W stosunkach, jakie wytkworzyły 


się dzisiaj w Polsce, nie ma miejsca 
na be nność, niejasność myśli poli- 
tycznej, niezdecydowane działanie czy 
wyczekiwanie końca toczącej się walki. 

Dzisiaj wszystkich Polaków, jeśli 
chcą mieć Polskę wielką i silną, obo- 
wiązuje bezkompromisowa i twarda 
walka z tym wszystkim, co prowadzi 
nas pod bardziej wyraźną czy mniej 
wyraźną formą do żydowsko-komuni- 
stycznej dyktatury. 

Polacy! 

Dla wykazania zdecydowanej po- 
stawy w odparciu wszystkich sił od- 
środkowych, osłabiających Polskę, dla 
zgniecenia reakcyjnych żywiołów 
do-komunistycznych, dla wykazania 
jasnej, niezłomnej i szczerej woli w 
wykumaniu Katolickiej, Narodowej i 
Wielkiej Polski w dniu 8 maja wszy- 
scy Polacy stajemy w szeregach wal- 
czącej armii Narodu — w szeregach 
Stronnictwa Narodowego! 


Niech żyje Wielka Polska! 
Stronnictwo Narodowe w Łodzi 


NN 


Dzielnica Południowa: Koła S. N. 
im. R. Dmowskiego, im. Wacławskie- 
go, Południe. Miejsce zbiórki przy ul. 
Krasickiego 4 o godz. 8,30. Wymarsz 
do katedry o godz. 9 ulicami: Krasic- 
kiego, Rzgowską, placem Reymonta 
i Piotrkowską. 


O godz. 10 rano nabożeństwo w ka- 
tedrze łódzkiej, 

О godz. 11 przemarsz dzielnie w po- 
rządku: dzielnica Północna, Śródmie- 
ście i Południowa ulicami: Piotrkow- 
ską, placem Wolności, gdzie zostanie 
złożony wieniec u stóp pomnika Ta- 
deusza Kościuszki, Nowomiejską, 
Zgierska na Rynek Bałucki, na którym 
po wygłoszeniu przemówień nastąpi 
rozwiązanie pochodu. 


O EO AA m EE TEN ZE 


skórzanej, grupując równocześnie hurtow- 
ników skórzanych chrześcijan. Postanowio- 
по zawiązać specjalną apółdziejnię i uru- 
chomić własną garbarnię na szerćzą ska- 
lę, by choć w części uniezależnić się od 
żydowskiego przemysłu garbarskiego. Gar- 
barnia spółdzielcza ma byś w miarę wzro- 
stu zapotrzehowanią rozszerzona. by pò- 
kryć calkowite zapotrzobwanie rzemiosła 
chrześcijańskiego, 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Z Polskiego Tow. Krajoznawczego, W 
piątek, dnia 30 bm. o godz. 0 w lokalu 
Tow. (A. Kościuszki 17) p. Włądysław Ka- 
lużny wygłosi pogadankę krajoznawczą 
pod tytułem „Tatry (Wrażenia turysty 
w sezonie zimowym i letnim), 

W piątek, dnia 30 bm. w godz. od 18 do 
20 sekretariat Tow przyjmuje zap 
dniowa wycieczkę do Poznania tp. na 2 i 3 
maja rb. Wyjazd pociagiem popularnym 
zorganizowanym przez Ligę Popierania 
Turystyki w dniu 1 maja o godz. 23,05. Po- 
wrót dnia 4 mamja o godz. 5 rano. Koszt 
przejazdu w obie strony wraz z jednorazo- 
wym wsfępem na Targi zł 13.60, 


ZE ŚWIATA PRACY 


Powrót delegacji z Warszawy. De- 
legacja związków zawodowych robotników 
sezonowych, za wyjątkiem socjalistyczne- 
go, interweniowała w Funduszu Pracy i 
w Min. Opieki Społecznej w Warszawie 
w sprawie przyznania dodatkowych kre- 
iytów na rozszerzenie robót i zatrudnie- 
nie wszystkich robotników, tudzież w 
sprawie podwyższenia stawek płac. Dele- 
gacja nie wiele wskórała i wczoraj po- 
wróciła do Łodzi. Odnośnie przyznania 
dodatkowych kredytów, dyrektor Fundu- 
szu Pracy Dolanowski oświadczył, że wo- 
elenia całkowitego kontyngentu 
ów na rok bieżący, о dalszych kre- 
h nie mą mowy. W porozumieniu 
z Ministerstwem Opieki Społecznej, gdz 
delegatów przyjął wicemin, Jastrzębski, 
zezwolono na wydatkowanie w pierw- 
szych czterech miesiącach, tj. od kwietnia 
do lipca, 75 proc. ogólnych sum przezna- 
czonych przez Fundusz Pracy, a luki, ja- 


kie w ten sposób powstaną, zostaną w 
sierpniu i dalszych miesiącach pokryte z 
dotacyj ministerstwa op. społ. W kw 
stji podwyższenia stawek płac, delegacja 
otrzymała odpowiedź negatywną i wy- 
jaśniono, że może ubiegać u ministra op. 
społ. o rewizję stawek płac. Z tej racji w 
przyszły mtygodniu ma być wystosowany 
memoriał do ministra op. społ. o zmianę 
stawek z powodu, drożyzny artykułów 
pierwszej optrzeby i kosztów utrzymania. 
Delegacja związków zawodowych ma pod- 
jat sze starania u włddz miejskich i 
wojewódzkich w kierunku rozszerzenia 
горбі, albowiem dotychczas na 4360 robot- 
ników sezonowych, zatrudnionych jest 
2760, a 1600 jeszcze pozostaje bez pracy. 


SYTUACJA STRAJKOWA 

Zlikwidowany strajk okupacyjny. W 
cegielni parowej Chila Dykmana (Кта- 
kowska 45) — jak to podawaliśmy — wy- 
buchł strajk okupacyjny z powodu nie 
wypłacania zaległych zarobków robotni- 
czych, Na odbytej u inspektora pracy 
konferencji żydowski właściciel cegielni 
zgodził się niezwłocznie zapłacić zaległo- 
ści, jako też regularnie wykonywać wy 
płat, wobec czego robotnicy podjęli wczo- 
raj pracę. 


POD PRĘGIERZ 

Nie może obejść się bez Żyda. Właściciel 
majątku we wsi Rudniki, pow. tureckiego, 
Józef Przedpełski slynie w okolicy ze 
swych sympatyj filosemickich, On jeden 
bodaj w całvm powiecie utrzymuje Żyda 
pachciarza. Poza tym wszelkie transakcje 
handlowe przeprowadza tylko z Żydami. 


KRONIKA WYPADKÓW 

Wypadki. We fabryce przy ul. Kątnej 
39, śd-ietnia Elza Just została pochwycona 
przez zgrzeblankę I doznala ran szarpa- 
nych ręki, Po opatrzeniu rannej przez le- 
Кама pogotowia odwicziono Ја do szpita- 
а. 


Na ul. Brzezińskiej dostał się pod tram- 
waj letni Rachmil Sendyk, syn szewca, 
Odniósł on ogólne obrażenia 1 doznał 
wstrząsu mózgu. Chłopca w stanie groż- 
nym odwieżiono do szpitala, 


KRONIKA PABIANIC 
а чИ ЫЛЫ o ED 


Z walnych obrad Zw. Rzemieślników 
Chrześcijan. W niedzielę ub. w lokalu wła- 
snym przy ul. Zamkowej odbyło się walne 
zebranie tut. Związku Rzemieślników 
Chrześcijan (dawn. Resursy Rzemieśln: 
czej), które zagaił prezes p, Magrowicz Jó- 
zef. po czym uczczono przez powstanie pa- 
mięć zmarłego czlonka iedzielskiego. 
Na przewodniczącego walnych obrad pór 
wołano jednogłośnie p. Lubiszewskiego Ro- 
mana. Po zlożenin poszczególnych sprawó- 
zdań z działalności zarządu, kasy i komi- 
sji rewizyjnej udzielono zarządowi pokwi- 
towania Następnie poruszana caly szereg 
spraw zawodowych, a m. i. p. Rakowski 
zwrócił się z apelem do zebranych о Wy- 
asygnowanie na rzecz Bezprocentowej Ka- 
ву przy tymże Związku zł 100, co jednó- 
głośnie z uznaniem akceptowano. Zarząd, 
którego kadencja: upływa dopiero za dwa 
lata, pozostaje ten sam. Wybrano jedynie 
nowy następujący skład komisji rewizyj- 
i Miatkowski Fr. Kołacz M. Or- 
i zastępcy pp. Lubiszewski i 
Dodać trzeba, że Związek ży* 


Nowy zarząd nowego Cechu Rzeźnicko- 
Wędliniarskiego, Na podstawie zatwierdzo- 
nego przez starostwo powiatowe w Łasku 
statutu nowego i jedynego na terenie tut. 
Cechu Rzeźnieko-Wędliniarskiego, odbyło 
się w poniedziałek ub. w lokalu Zw. Rzem. 


Chrześcijan walne omadzenie wszyst- 
kich rzeźników i wędliniarzy z terenu Pa- 
bianic, celem powołania nowych władz 
Cechu. Po zapoznaniu się z celem tegoż 
Cechu przystąpiono do wyboru następują- 
cego składu zarządu pp.: Miatkowski Fr. 
— starszy Cechu, Kruk M. — podstarszy, 
członkowie zarządu Maciejewski J., Nocho- 
wicz N., Rataj Szmitke Ig., Kubasie- 
wicz L. | Lipczyński F, Komisja rewizyj- 
na pp.: Kanwiezer R., Szer B., Rozwens Ja 
Sąd polubowny pp.: Grelus Fr, Rządziń- 
ski L. i Gutry J. Po omówieniu różnych 
spraw zawodowych p. Maciejewski wysu= 
wany jednogłośnie kandydat na starszego 
Cechu, który stanowisko to piastował przez 
dziesięć lat. a który jednak z propozycji 
zrezygnował — zwracał się z apelem do 
wszystkich zebranych, by dołożyli wspól- 
nego wysilku nad rozwojem nowego Ce- 
chu, Dodać trzeba, że z dniem utworzenia 
się powyżezego Cechu prawnie zatwierdzo- 
nego, tracą moe inne Cechy tut. i trakto- 
wane będą jako nieistniejące. 

Oliara „koperciarza*. Jeden z licznie 
żerujących na naiwności ludzkiej spryt- 
nych „koperciarzy" zwiedził w tych dniach 
również i Pabianice, by i tutaj niejednego 
„uszczęśliwić'. Jak się okazało znalazła 
się narazie jedna ofiara takiego sprytnego 
oszusta. Jest nią p. Kling Julianna, Miel- 
carskiego 8, która zameldowala w tut. ko- 
misariaćle Р. P., że nieznany osobnik zja- 
1 się w jej mieszkaniu i przedstawiając 

za agenta papierów wartościowych, 


rzywając nie zlego, zgodziła się na propo- 
zycję. Podejrzany „agent“ schował wręczo- 
ne mu pożyczki wartości 200 zł i wzamian. 
za to dał jej zaklejoną kopertę. Kiedy lat- 
wowierna kobieta dopiero po odejściu 
„agenia” otrzymaną kopertę otworzyła — 
przekonała się z wielkim rozczarowaniem, 
że koperta ta zawiera kawałki zwykłego 
papieru pazetowego. Niechaj wypadek ten 
będzie jeszcze jedną przestrogą dla tych 
wszystkich. którzy robią różne transakcje 
z nieznanymi osobnikami. 


KRONIKA ZGIERZĄ 


Tragiczny wypadek, W ub. tygodniu 
we wsi Wola Swiniecka, pow. tureckiego 
w czasie szalejącei burzy uderzył piorun. 
Przybyli na miejsce wypadku przechodnie 


stwierdzili śmierć 24-letniego Antoniego 
Wawrzyniaka. 
Występ godny potępieni: W ponie- 


działek dnia 25 bm. obok remizy Ochotni- 
czej Straży Pożarnej przy ul. Średniej i 1 
Maja, nieletni chłopiec niezamożnych ro- 
dziców, stał sprzedając w koszyczku sała- 
to, chcąc w ten sposób przyjść z pomocą 
niezdolnym do pracy rodzicom, W pobli- 
żu jego stanowiska na drugim narożniku 
ul. Średniej i 1 Maja, znajduje się owocar- 
nia Bednarka. Żona właściciela owocarni 
widząc chłopca sprzedającego sałatę roz- 
kazała mu natychmiast z tamtąd się usu- 
nąć, a gdy ten nie usłuchał, podeptała no- 
i atę wrzucając resztę do rynszta- 
ród przechodniów i bliżej za- 
ych powstało zrozumiałe oburze- 
гују posterunkowy, spisał odpo- 


Sienkiewicza. 


Nadmienić należy że p. Bednarkowa 
ma sąsiada handlarza Żyda z którym do- 
brze żyje. Chłopiec, który zresztą nie był 
dla оу ni żadnym konkurentem, był 
dla niej wrogiem. 


€ Maia wszyscy Polacy biorą udział w pochodzie Stronnictwa Narodowego 


Prenumerata 


Orędownika 
3— zł miesięcznie, Naklad | czcionki: 
10. Rękopisów niezamówionych 
„ыў razie wypadków 


odnoszenie do doma o 


miesięcznie (7 wydań tygodniowo), в 


miesięcznie 2,84 zł, kwartalnie 
па 0 wydan tj zodniowo (hez 
; Drokarnia P. 


akcja nie ewraca, 
sią чуба, 


о, в odbiorem w agenturach 2,35 m, Za 
dpowiednia doplata, aia pocziach i u listonoszów 

ie 7. Poczta przyjmuje zamówienia {Н 
poniedziałkowego). — Ной ор ska w Polsce 
olka, Spólka „Akcyjna, Poznar, św. Marcin 


т zakladzie, strajków itp., wydawnictwo nie 


Centrala Ж ыз 
Redaktor odpowiedzialny Andrzej 


śniewiez z Poznani 


namerów wb odazkodowamia. . 


Pożnań, буу, Marcin 70, Р. К. O. Poznań 200149. Telefony cent 40- 

dek zi s niedzielę i święta: 85-24, 40- 
rella z Pornania. 

Łodzi odpowiada Leon Trella, Łódź, Piotrkowska 91, — Za ogł 


14 
Ti 


ykuly z m, 


Za wiadomości | 
oszenia i reklamy: Antoni Lé 


za dostarczenie рива, а sbtnenoj mie mają prawa domagania się niedoster- 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze ałowo 10 groszy, Э liczb = jedno ałowo, 
d, w, z. a = każde alanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekrączać 100 ałów. w tem 
5 nagłówkowych. 


Т maja 1937 


Numer 100 


Do sprzedania 


Spółdzielcze Stowarzysz: 


Polska* w Koninie w likwid 
położoną w Koninie. składają: 


2516 mirż, budynków mieszkalnych i z: 
czych, Posesja ta nadaje się do celów. 


słowyotu 
Refiektanci (włacznie ch 
szanie się do biura Hurtowni 
skiego nr_17, Y 
do 13-ej. Warunk: sj 
korespondencyjną. 


enie Spożywcze „Hartownia 
lacji sprzeda swą nieruchomość 
cą się z placu o powierzelini 
abudowań gospodar- 
handlowych 1 przemy- 


rześcijanie) proszeni są о zgła- 
w Koninie, ul. Marsz. Piłsud- 


które czynne jest codziennie w godz od 11-е] 
przedaży podamy na miejscu, albo drogą 


n 42090 


кеэ EJ RE TEZA АСС. 
r . DOMY - PARCELE JJ 
RZA хык жашыган 


Drzwi 
okna, inne prace stolarskie soji 
nie tanio wykonuja Młyny, Tar- 
taki Iebieńko poczta теве 
telefon б. эйр 06 476 


Dom 
składem. kolonialnym, restauracja 
ogrodem 25 00U— wplaty 18000. 
resztę amortyzacja. Bloch, P 
тпай, Aleje Marcinkowskiego 15 


Dom 
nowy, dwumieszkaniowy, 
parcela, Р, tramwaju 
właściciel, Poznań, Obornicka 102 

zd 98424 


Dom AJ 


pistrowy, kolonialka. restauracja 
morgi, ogrodu, сепа 12000; — 
wlasciciel, Adres wskaże Orędow- 
nik, Poznań zd 09 671 


(тишытттттунтщу чил иша 
Е: PIENIĄDZ e] 


Wspólnika 


ogród, 


sprzeda, 


śkoloniałny. 


eg 2 morn 

ziemi, masywne budynki. blisko 
Wrześni sprzedam 4000,— Wrze- 
śnia, Żwirki 1 Wigury 8, 

| п 32 077 


Skład 

węgla i drzewa dobrze zaprowa- 
dzony tanio sprzedam. Adres 
wskaże Orędownik. Poznań 

| zd 08 924 


z Zakład 

fryzjerski z mieszkaniem, 7 lat 
prosperujacy z powodu Wyjazdu 
Sprzedam, cena _400,— zl. Oferty 
Orędownik, Poznań zd 98 994 


Drogeria 

mieszkanie. dzierżawa 

|80. cena 2000. dobra egzystene: 

powód wyjazd sprzedam. 

Poznań, "Trzeciego Maja 
zd 8.009 


К Skład 
papieru, kapeluszy 
rządzemiem, 
niem: cena 
Poznań, Rat 


do 10 tysiecy. celem powiększenia | Parter lewo, 
sklada skór gl 1021 mieście pow. 
ров Zgłoszenia  Orędów: 
nik. Poznan п 42 022 ży Kolonialkę 
Заз раи zaprowadzoną, ładnym, mieszka- 
EET niem, towarem, maglem. COn- 
trum tanio spraedam. Piotrów 
an ос ean Poznań, św, Marcin 5, pod w 
Я Przystojny lewo. zd 
wdowie 36, dzieckiem, kamieni- 
cą. poślubi. pannę — wdówkę Skład 
dzięćmi majątkiem S000— nie- kolonialny, pewna egzystene: 
ruchomością. Oferty Orędownik tania dzierżawa sprzedam korz 
Poznań zd 98 619 stnie. Adres wskaże Orędowi 
ае Poznań 20 98 781 
Раппа 
lat 40 ‚врокојпа. mieszkaniem, 


рота рела dobrego Grarakteru 
matrymonialny, A 
downik, Pozn gB 976 


bik Я Kawaler 
rolnik lat 20, pozna przystojną 
pannę lub wdówkę do lat 30, z 
majątkiem od 15—20 000,— zł ce- 
lem objęcia ojcowizny gospadar- 
stwa 150 mórg | ożenku o Kul 
dynki masywne, ziemia I klasy, 
inwentarz żywy i martwy w jak 
najlepszym stanie. Oferty z fot 

grafin, Którą sie zwraca do Ore- 
lownika, Poznań pod zd 98 44 

Rzecz traktuje poważnie. Dy. 
skrecja_zapewniona. 


Pijawki 


lekarskie zawsze świeże pol 
Zaklad. Zoolokiczny Mo Kenis. 


Nawrot 41 a. tel. 242 
41 8806. 21298 


fo z firmy Columbus, 
Toclawska 160799005, Poznań 


Ex dja Rowery 
je. ten i 
sie, nie, oszukuje, 


Tanio 
zaraz sprzedam piwiarnie — ja- 


dlodainie przy koszarach, bezkon- 
kureńcyjne.  Dziecheińsk,, Ple. 
szew, Marcinkowskiego 23 
zd 08-444 
3 „„Kolonialkę 
z mieszkaniem i ogrodem sprze- 
dam tanio. Adres © ik, Po- 
gam, tanio, Adres Orędownik, Po. 


1000 samochodów 


rozebranych ий; 
wozia miecza raf 
niej w firmie 
тпай. Dabrowsk 


dg 2: 


Fap Kolonialka 
ја kuchnia towarem, ma- 
зет TO: p Kolonialka mieszka- 


oznaniu. Rataj 
Poznań, Skarbowa 18, (czak 


зӣ 0844 
„Parcele budowlan 

“ я 

ziemi w P 


wane części pod. 
ie. opony na. 
Autoskled, 


SA Piekarnia 
li pelnym biegu па ko- 
rzystnych warunkach do 
Ołerty Kurier Poznaqaki обе 
dz 9 16 
Skład 

artykułów męskich, dobrze za- 
prowadzony w powiatowym n 
ście z powodu choroby sprzed 


lam 


Skład 
owoców z przyległym 


pokojem ta- 
nia sprzedam z powod 


ła wyjazdu. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 


1-łamowy milimetr 30 groszy. 


ы | 1: DZIERŻAWY 


Najlepszy rower 
najtańsza cenal 
fachowa obsłuea od lat 30 


\ 
KASTOR 


ŚW.MARCIN 55 


42 0834 


Skład 


kolonialny, mieszkaniem, maglem 
w pow. mieście od zaraz tanio 
sprzedam, powód wyjazd. Adres 
radownik „Poznań zd 98842 


Piekarnię 

przepisowa połnym biegu. mie- 
szkaniem, więk, 3 worki dzien- 
0 1 Н ki Po. 


Skład 
kolonialno - dolikatesowy. nowy, 
najlepszej, dzielnicy Pozn: 
magiem, mieszkaniem. Wojt- 
kowski. Poznań, 2. 
zd 98 


Е 10. MAJĄTKI EJ 
e Ол. 


Majątki 
gospodarstwa, każdej 
sprzedade, Карпа.  dzierżaw 
przyjmuje i sprzedaje. Wojtkow 
ski Poznań. Kwiatowa 5 — 2 

за 99 574 


Е 11. KUPNA D 


Kupi 
ые. zapraw. 


gospodarstwo, 


wielkośc: 


Piekarnia 


lod zaraz do wydzierżawienia tyl- 


ko reflektantom sam tnym. — 
śliwno, pow. Nawy Tomyśl. 
21.91 694 
Siedemdziesiątpięć 


Imorgowe gospodarstwo buracz 
nej, zabudowanie masywne, in- 
wentarz żywy, martwy zaraz wy- 
dzierżawię. głoszenia Tenasia 
Szamotuły. Rynek. 


zd 98 107 
Piekarnię 


pełnym biegu. gió 
urządzeniem pów, п 
jaca cukiernię. odsta 
Oferty Oredownik, F 


1 98 688 


Poz 


Dzierżawa 
45 tylko pszennej, 2 konie, 4 Кго- 
vy. maszyny, objęcie 800 — 
Szómala, Września, Mitostawska 
А 142010 
E ROZMAITE | 

Chrześcijańska 
sypożyczalnia sukien ślubnych ' 
balowych, Łódź, Suwalska Т — 
przy Napiórkowskiego, Szymański 
n41 788 
Wykonuję 


wszelkie prace wchodzące w za- 
kres stolarski i budowlany. ka 
үа, Poznań, ul. Strzelecka 


164 
Drobne ogłoszenia w 
віє do godz. 10,30, w 


$ Szukam 

jakiejkolwiek stalej posady dla 
оо a zet ogerzysty, Zlo 
е odpowiedni. aucję. t 
Kurier Poznański zdz 68654 


, Krawiec 

poszukuje pracy w dom na lepsze 
wojskowe mundury, Oferty Ore- 
downik, Poznań zd 98616 


Znak oferty naprzykład: z 18924, а %45, d 1790 


teczne przyjmuje się do godz. 9,45. 


= 1 ałowo. 


dni powszednie przyjmuje 
soboty і dni przedświą- 


= 
9 
a 
5 М 
R. Barcikowski $. A. Poznań 
b) Inni Bieliźniarka 


zd ISO 
Cukiernik 


karmolkarz potrzebny zaraz ж 
gwarancja lub wspólnik z gotó! 
Poznań 21 08 800 


„_ Ekspedientka 
inteligentna, | wykwalifikowaną, 
obeznana  Bkspreseie wszelkich 
napojach szuka posady od zaraz. 
Oferty Orędownik. Poznań 

24 98 958 


Ка 600 — zł. Adres Oredowni 
Handlowiec 
potrzebny do prowadzenia przed- 
siębiorstwa. spożywczego, konieca- 
ne kwalifikacje, opinia, wklad go- 
tówkowy, kiika tysięcy. Oforty 

Oredownik, Poznan zd 08 790 


Szofer 
mechanik 10 lat praktyki, polece- 
nia osób bardzo poważnych szuka 


stałej posady. Oferty Огей к 
Pomad zd dag О 


Kowal 
z własnymi narzędziami poszuku- 


je posady najchętniej w Pozna- 
niu. Oferty Orędownik, Poznań 
zd 98 662 


Dziewczyna 
do mycia naczyń sprzedaż rynko- 
wa Warszawy potrzebna 16. б. 
Oferty Orędownik, Poznań 

zÀ 98.808. 


Kamieniarz 
rzeźbierz do wyrobu nagrobków 
potrzebny. Załoszenia к poda- 
niem skromnych warunków Оге- 
downik, Poznań zd 98882 


Rysunki 


9897; projekty, 4: 
itografie wykonuje Pau. 
Poznań, Woźna 13, 19. 
zd 98 689 


Е 26 SZUKA Posabr gaj 


Ugłoszenia do 80 słów dla poszu- 


reklamy, 


my. 
ski, 


m. 


20 blisko Poznania i stacji kupię 
Oferty Orędownik, 


Adres Orędownik, Poznań zadzierżawię. 
zd 98.829 Poznań 2108681 
Sprzedam Poszukuję 


jadłodajnie w pelnym biegu, ru: 
chliwa 


uli y 


Adres Oredowni 
00 


Nosi Be: 
Szpagaty, przędze, 
Pertek, Poznań: 
zd 98 434! 


skladu rowerów lub próżnego z 
mieszkaniem, możliwie gdzie gim- 
nazjum. ik, Po- 
тпай zů 92 


Skład 
towarów krótkich w dobrym po- 
lożeniu kupie. Zgłoszenia: Guhr. 
Ostrów Wlkp. n 42 079 


dzone, wplace 6 000,— тї. Pośred: |Uel 
К jnietwo wykluczone. Kreimer, — |kujacych posady w. tei rubryce 
Poddźewie, pow. Szamotuły."  |obliczamy ро jednej trzeciej ceni 
249521 drobnych. 
Mórg 


a) Służba domowa 


Początkująca 
poszukuje posady do pomocy w 
kuchni. w restauracji lub pry- 
watnie. Zgłoszenia Agentura Ore- 
downika, Zaniemyś zd 98 6 


Gospodyni 
z dobrym gotowaniem szuka Po- 
ady na majątek lub wyjazd. 
sko. Oferty H W. Poznań 
її. Polna 30 — 3. zdg 95694 


OGÓLNOPOLSKIE 


Sobota, 1 maja. 

5,30 audycje poranne; 11,30 au- 
dycja dla szkól: „Spiewajmy ріо- 
senki“; 11,57 sygnał czasu; 12,03 
potpourri operetkowe w wyk. 
Tadeusza Seredyńskiego (ze Тлуо- 
wa): 12,40 dziennik południow 
12.00 skrzynka rolnicza; 14,80 
Teatr Wyobraźni dla dzieci star- 


szych: „Jak brat" — Ewy Rem- Е 
bowskiej: (ze Lwowa); 1600 wise [үшын = руу: 1680 rze 
domości gospodarcze; 16,10 życie | Stad чуулуу 


kulturalne stolicy: 16,15 „Robot- 
nik polski w walce o wyzwole- 
nie"; 17,00 transmisja nahożeń- 
stwa z Ostrej Bramy бу Wilnie). 

„glosi ks. prałat dr Ta- 

17,50 prze- 
18,00 pozadan: 


Ка aktualn: 
sportowe; walóe Jana 
Straussa w różnych interpreta- 


cjach — płyty; 18, 
aktualna; 10,00 арус, 
laków za granica: , 
lużbie” ojczyzny: 
Stefana Rachonia* 
15-letni ski 
garski; 20,30 nowości 
20,46 dziennik wieczorny: 
pogadanka aktualna: 21,00 kon- 
cert muzyki _ operowej.  Wyko- 
nawey: ork pod dyr. M 
skiego i M 
(tenor); 
„Psycho- 
га" (wznowienie) — humore- 
w Seh dialogach Józefa 
eckiego; 22,30 muzyk 


e ka ta- 
neczna w wyk. mate, ork. P. R. 
z udz. „Ozwórl 


,05 Mikto 
skrzypek Dul- 
poetyckie: 
20,55 


Radiow: 


Warszaws TI (Mokotów) . 
13,10 arie i dusty: w przerwie o 
lz. 14,00, „Wiadomości z życia 


плука roZ- 


Oferty Orędownik; Poznań 
зї ита" 


Ogłoszenia 


wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9.45 гапо. 021 szenia z poza Wielkopolski przyjmuje 


do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 18. Za blędy drukarsl 


А a 
vyk. malej ork, P. 
i Radiowej. 

Toruń — 1250 jedziemy z 

pszczołami na , pożytel 

roln. A wiosna 

płyty; 16,15 z humorem — plyty: 

15,35 życie kulturalne Pomorza; 


1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuj 


15,40 muzyka kameralna — ОГА 
ty: 18,20 gawęda kaszubska; 18,30 
chór chłopców szkoly powszech- 
nej nr. 1 w Podgórzu p. dyr. Jó- 
zela Бурехіево: 25,0 пв dobranęę 
= plyty. 


Lwów — 12,50 „Jak będą zorg: 
nizowane notowania cen #узуса, 
па, targowisku” pogadanka; 
15,15 W. Tychowski gra na gita- 
rze hawajskiej 30 
iwowskie 


k Wemer: Taniec z 
(Berl. Filh.) z plyt 18,20 M, Kar- 
low. rapsodia, litewska, (ork. 
symf. P. R. (plyty): 1 
ski felieton aktualny: 23,00 mne 
zyka rozrywkowa z plyt. 


Katowice — 13,00 koncert ży- 
czeń; 13,15 uwertury i fantazje 
operowe —plyty: „1646, muzyka 
lekka — pły 5,35 Życie kultu 
ralne śląska; 15,40 w hiszpańskiej 

ernie, refreny i piosenki 
spiewa Pilar Arcos — płyty; 18,20 

Swaczyna u Dorotki“ — audy- 
dia dzieci; 23,06 m 
neczna w wyk. małe; 
1 „Czwórki Radiowej 


L.tzyka solonowa 


(sopr), 
18.35, feloto 
(ze Lwowa): 28.05 muzyka t 
neczna w wyk. Małej Ork. P. 
i „Czwórki Radiowej” (а Wari 
szawy 11). 


Łódź 12,60 Тап Sebastian 
Bach — Tocoafa i fuga (organy) 
15.15 chóry revollersów polskie! 
(plyty); 15.40 kwadrans w rytmie 


walca (рі 15.56 о 
0 troszku: 16.00, Ard 
arla — śpiew na Sack (ply- 


18.20 au 


poetycka 
Wiersze spoleczne”: 1 


ry charakterystyczne (ply: 
ilka artystyczna; 234 


* | popu 
1051, 17.05 


а] 


koncert życzeń |f 


hja 


|ка taneczna w wyk. Malej 
P. R. i „Czwórki Radiowi 
Warszawy): 23.30 koncert życzeń. 


PROPON 


1. ОМ. 
15.00 R. Paris — Płyty. 
16,00 Praga — „Sprzedana na: 


[ШТ Londyn R > Koncert 
йуп R. — Koncert 
16.40 Wiedeń — Piyty. 
Sziokholm — Solo na gi- 
tarze; 17.30 Budapeszt — Recital 
fort. Ernö Dolnanyi'ogo: 11.55 
|Praga — Aud, galowa z teatru. 
18 Paris PTT — Koncert po- 
pularuy<Hilversum 11 — „Koncert 
тозг. Londyn R. 
dzwiękowców; 18.05 Luksemburg 
'Koneert życzeń: 18.45 Droit- 


wich — Koncert symf. z шіл, 80- 

listy фе, 
00 Tuluza — Rozmaitości 
Mediolan Concert 


| popu! 30 Londyn R. — Pieśni 
Greczaninowa w wyk, Т. N 
szina i k (fort); Oslo 


ilversum TI — 


Muzyka tanei А. 

20,00 Londyn R. — „Muzyka w 
powietrzu” — życie i dzieło Edw. 
Elgara, Koncert z ud 
solistów. Dyr. A. Воші: Bi 

sncert_symf. 
Wiedeń 


chta: Paris PTT — Slu- 

z muzyka, Hirschmanna. 
н тэ 

go: 


„21.20 
Droitwich 
— Muzyka cygańska; 21.30 Luk- 
кешиги ==, Koncert жуш. W 
progr.: Saint-Saons 1 Larmanjat. 


22.00 Sztokholm — Muzyka ta- 
Hilversum, I 


22.25 
op, Wagnera 
=a Wiedeń — Muzy- 
Ка. 


ka wieden 
25.00 Hilversum IT — Koncert 
solistów: Luksemburg i Droitwich 
— Muzyka taneczna (do godz. 1), 
Uwaga: Rozgłośnie niemieckie 
nadają program świąteczny we- 
dług zapowiedzi. 


w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakc. 
redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, с) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomość 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 naglówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tlustym, 15 groezy, ka 

sd zatatniej strony, 1-lamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsc: 


Melodie 2, 


e które nie znie ksziałcają ireści о 


Chłopak 


ierota poszukuje jakiegokolwiek 


Przedstawicieli 


ucji poszuknje 


cukiernik mlodszy варка posady 
Pejkert, Gniezno, Trzemeszeńskii 
її, m, б ng 41 727 


станина ч, 
| Ате MIEJSCA | 
илни аана. 


Kelner 


663 samotny, kaucja 200 na sezon pro- 


ie wojsko potrzebny. 


wincja 
Poznań, 


O Масса 


93 442 


Krawiec 
młodszy. biegły jako wspólnik na 
potrzebmy zaraz. Oferty 
Poznań zd 97 168 


ba Uczennica 
majaca chęć wyuczenia 
[Ус w branży piękara 
ierniczej potrzebna. Oferty Ore 
downik. Poznań zd 08 697 


jecia фе dego wa zglo- arga jar 

enia о‹ dow: „ Ро: żyń = 
PRA: aa sk "lotos 
Piekarz Portier 


garderiobiarz silny. sumienny z 
gwarancją potrzebny. Zgłoszenia 
Kawiarnia - restau Poznań 
Prusa 20 (Rynek Jeżyeki). 

zd 98 904 


'Wspólniczka 
do restauracji potrzebna 500,— 
zł, calkowite urządzenie, ubikacje 
Śpieszne oferty Oredownik, Po- 
znań zd 98 915 


Fryzjer 
potrzebny zaraz: Gdynia, ul. Do- 
nimierskiej n41 936 

Fryzjerka 


biegła, obeznana z wodna, trwa- 
Чан na, stale polrzebn 
Majchrzycki, Gdynia, św, W. 
ciecha 9, n 41 935 
тт 
28, 


CHLEB 
DLA POLAKÓW 
ака EZ YE шаш! 


Sklep żelaza 


-|powo założony, w dzielnicy Kra- 
gminami о kilku- 


kowa, wraz 
dziesięciu $y 
ów, jedyma, рі 
do sprzedania. 


эе 


informacje 
Kraków 


XII w. Krakusa 32. 
zd 08 991. 


letni kierownik fabryki wyrobó: 
jacy niemiecki. francuski, obez: 


Kupiec papiernik 


poznańczyk, doświadczony i rutynowany fachowiec, długo- 


w papierowych i drukarń, zna- 
nany z wszelkimi pracami biu 


rowemi, ekspedycją i magazynem, łatwo i szybko orjentujący 


przy skromnych wymaganiach. 


Górna Wilda 122 m 6. 


się organizator i kalkulator. poszukuje odpowiedniej posady 


Świadectwa i reterencje pier- 


|wszorzedne, Łaskawe oferty sub Michał Kuliński, Poznań, 


— To trupa ekwilibrystó: 


F 
( 


głoszenia, adm. 


Ogłoszenia przyjmujemy tylko za cpłatą goiówką > góry. Konto w Р. X. O. nr. 200 149. 


Humor zagraniczny 


w z „Teatru Rozmaitości* 


ilm Fun, Nowy Jork) 


yjnej (4łamowej) a) przy końcu części 
сі lokalnych 1— zł. 

każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród dn 
— od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. 


Drobne ogłuszenia 
obnych. poczynając 
Ogłoszenia do bieżącego 


my do wydań bieżących 


inistracja nie odpowia: 


FA POWIEŚĆ —— 


34) 

— Dlaczego nie schodzisz na obiad, 
Lauro? Co ci się stało? zapytał 
życzliwie, zwracając uwagę na bladość 
i zmianę, zaszłą w jej twarzy. — Czy 
jesteś cierpiącą? Zejdź z nami na o~ 


biad i bądź z Уіуіапа na koncercie, to 
cię rozerwie, uspokoi. Nie chcesz? 
Dlaczego? 


— Bo nie czuję się dziś zdrową — 
rzekła, kładąc się znów na sofie. 

— Pracujesz zbytecznie nad twy- 
mi obrazami i to cię wycieńcza zupeł- 
nie — rzekł pan Branscombe prawie 
serdecznie — tak zupełnie, jakbym był 
biednym człowiekiem i nie mógł ci do- 
starczyć wszystkiego, czego zapra- 
gniesz. Kupię ci, jakie chcesz arcy- 
dzieła, ale nie pracuj tak wiele. 

— Wiem, że możesz mi wszystkie- 
go dostarczyć — odrzekła. 

— A więc czemuż się tak zapraco= 
wujesz? — dodał z wymówką, 

— Bo to mi dodaje ochoty do życia. 

— Musi ci być zimno. Niech ci 
niańka poda ciepły szal, a ja każę tu 
przynieść gorącego bulionu, to cię о- 
grzeje. 

Był bardzo dobry, gdy nie miał o- 
choty dokuczać; ale wobec tej żony 
czuł się dziwnie słabym, widział 
znów, że zabraknie mu odwagi do wy- 
powiedzenia jej swej stanowczej de- 
cyzji i że nigdy nie pokieruje tą kobie- 
ta 

— Proszę, niech pani się okryje tym 
szalem — rzekła stara z poufałością 
dawnej sługi, przywiązanej do swych 
państwa. 

Pani Branscombe wstrząsnęła prze- 
cząco głową i zamknęła oczy. Mąż jej 
stanął na jednej nodze, potem przestą- 
pił na drugą, niepewny, co mu uczy- 
nić wypada. 

— Gdzie będziesz dziś wieczorem? 
zapytała Laura, po chwili milczenia, 
słodkim i cichym głosem. 

Pani Sidewing zwróciła umyślnie 
światło lampki na marmurowo białą 
twarz swej pani, 

— Będę w klubie, a wracając zaja- 
dę po Vivianę i panią. Chalmer do St. 
James Hall i odwiozę obie po koncer- 
сіе do domu. 

— Chciałabym być dziś samą. Do 
widzenia więc, bądź zdrów — rzekła, 
wyciągając do niego zimną rękę. — 
Bawcie się dobrze. Czy przebaczysz 
mi i zapomnisz przykre słowa, wyrze- 
czone dziś rano — zapytała go tak, 
jakby jakiś szlachetny popęd zmusił 
ја do prośby о przebaczenie. 

— Najchętniej — rzekł pan Bran- 
scombe obojętnie. — Dlaczegóżby nie? 

— A więc do widzenia. Nie każ 
czekać Vivianie na siebie, chce juź za- 
pewne jechać na koncert. Bawcie się 
dobrze i zostawcie mnie w spokoju, 
bom naprawdę bardzo cierpiąca. 

Przeszła zwolna pomiędzy posąga- 
mi i aksamitnymi kanapkami, wraca- 
jąc do sofki, na której się znów poło- 
żyła. 

Pan Branscombe, ździwiony jej po- 
stępowaniem, poszedł sam jeden na о- 
biad. Laura została sama; była blada 
z niepokoju i obawy, ręce miała jak 
lód zimne, a głowę płonącą. 

— Dzięki Bogu, już wszystko skoń- 
czone! — rzekła głośno. — Każda roz- 
łąka boli, tym bardziej, gdy się wiele 
lat przeżyło razem i rozstaje na za- 
wsze... Nie zmieniła zamiaru. 
Miała pisać do męża list pożegnalny 
i pozostawić go na swej toalecie, ару 
znalazł pisma po powrocie z koncertu 
i dowiedział się, że -już nie posiada 
zony. 

Nie wiedziała, że stara Sidewing, 
zawsze ostrożna i ciekawa, nie poszła 
za panem, ale zgasiwszy lampkę, scho- 
wała się za zasłonę, Schylona i ukryta 
w kącie słyszała wybornie słowa, przez 
nią wyrzeczone. Laura, gorączkowo 
zaniepokojona i wzruszona dzisiejszy 
mi przejściami, nie mogła długo ule- 
żeć. Zerwała się, zrzuciła z głowy szal 
i zaczęła przebiegać pracownię szyb- 
kimi krokami. Zbliżyła się da zasłony 
io mało nie upadła potknąwszy się 
a skurczoną starą. 

— Co tu robi: 
nie. 
= Dostałam gwałtownego bólu w 


— zapytała gniew- 


krzyżu. Odezwał się mój zwykły reu- 
matyzm i nie mogłam zrobić kroku — 
odrzekła Sidewing, wzruszając ramio- 
nami i spoglądając groźnie na panią, 

— Podsłuchiwałaś zapewne? 

— Nie, pani. A cóż mnie obchodzić 
mogą troski państwa? 

— Ale słyszałaś, com powiedziała? 
Przyznaj się, powiedz prawdę! 

Stara ucieszyła się mocno tym, co 
posłyszała. Słowa Laury odnosiły się 
zapewne do projektowanej ucieczki, 
którą wszyscy w domu przeczuwali, 
a pan Branscombe,  przygnębiony 
skandalem, nie zajmowałby się bry- 
lantami, ani słuchał tego, co by mu 
opowiadano. 

— Mówiła pani o jakimś ciężkim 
przejściu i rozstaniu. Zapewne chce 
pani naszego pana i Prince's Gate 
porzucić, tak, jak tamta pierwsza pa- 
ni. Ona tak samo wciąż przed wyjaz- 
dem соё do siebie mruczała., Ale gdy- 
bym ja była panią, — niech się pani 
nie gniewa za prawdę z ust starej 
sługi — to bym pewno tego nie zrobi- 
ła. Co drugi da, nie wiadomo. A zawsze 
ten to mąż, który musi o wszystkim 
dla żony pamiętać. Porzucać go się nie 
godzi. 

Powiedziawszy te słowa stara zapa- 
liła znów lampkę i oddaliła się szyb- 
ko. Nowy cios miał spaść na ten dom, 
a ona się z niego cieszyła. Pan Brans- 
combe będzie zmartwiony ucieczką 
żony, może go nawet cios nagły zabi- 
je, a wtedy będą swobodni, wolni i 
szczęśliwi. Czuła się rzeźwiejszą; zas 
miast herbaty wypiła szklankę wódki 
i to ją jeszcze bardziej ożywiło. Rober- 
tą trzeba przekupić, myślała sobie. 
Tylko on jest powodem do strachu 
i obawy. A 


Viviana starała się wyglądać bardzo 
ładnie, wybierając się na koncert. 
Włożyła jasno-niebieską sukienkę z 
białymi koronkami, na szyi i na rę- 
kach miała ozdoby z lapisu lazuli, a 
włosy gładko zaczesane przytrzyma- 
ła brylantową strzałą, Jasne, zapięte 
na dwadzieścia cztery guziki ręka- 


| 


Oparł nogi o kratę kominka i zato- 
pił się w myślach. 

Nadzwyczajny realizm tego czło- 
wieka był w dziwnej sprzeczności z u- 
podobaniem do rozmyślań, Niewzru- 
szony i zimny w swym gabinecie 
i biurze, był tkliwym i czułym u sie- 
bie w domu. Podwładni nazywali go 
sprawiedliwym, ale nie byli do niego 
przywiązani, bo był dla nich surowy, 
a wyraz jego małych oczu robił przy- 
kre wrażenie. Nazwania „stary skne- 
га“ i „Jerycho“ krążyły pomiędzy ni- 
mi. Tak energiczny,  nieugięty i 
wprawny w interesach drżał przed 
Laurą, drażnił ją jak dzieci psa ukry- 
wając się za ścianą, ale gdy przyszło 
do otwartej rozmowy, nie był zdolny 
do niczego. Tłumaczył się nieznajomo- 
ścią charakteru kobiet i zbytnią lito- 
ścią dla tych delikatnych istot: na 
prawdę brak mu było odwagi, był 
tchórzem w całym znaczeniu tego sło- 
wa, bo drżał przed kobietą, która się 
jego obawiała. Niezwykłym był jego 
los: żona, której dał carte blanche na 
wszelkie wydatki, dawała mu poznać 
i mówiła wyraźnie, że życie z nim jest 
dla niej męczarnią i udręczeniem. 
Jakże piękne i utalentowane kobiety 
nie nie mają poczucia sprawiedliwo- 
ści) Żałował prawie, że nie ożenił się 
ze swą niepokaźną kuzynką Dorothy 
Cattermole, która go kochała dla nie- 
go samego i byłaby mu dobrą i wierną 
żoną! 

— Co się stało Laurze? — myślał 
sobie. — Jak tęsknym i smutnym był 
jej głos dzisiaj! Jak czarującą i roz- 
koszną mogła być ta kobieta, gdyby 
mu się chciała podobać! Ale piękne 
kobiety mają tę wadę, że nie wszyst- 
kim pragną się podobać. 

Czytał „Timesa“ i rozmyślał tak do 
dziewiątej godziny. Gdy nadeszła po- 
ra wyjazdu, ubrał się i pojechał do 
Klubu, skąd mia! zajechać po córkę. 
Przybył do St-James Hall w chwili, 
gdy trio jakieś się skończyło, a ogrom- 
ny, barczysty Niemiec, Herr von 
Werder, w białej krawatce, ze staran- 
nie przystrzyżoną brodą, wyszedł na 


— Орагі się o kratę kominka i zatopił się w myślach. — 


wiczki były darem lorda Portmore, 
który jej z Paryża przysłał tuzin par 
najmodniejszych, w kosztownym pu- 
dełku z sandałowego drzewa. Słucha- 
ła z uwagą pana Branscombe, który 
przy obiedzie wspominał wciąż o Ge- 
raldzie. Nie robiła, jak zwykle, złośli- 
wych spostrzeżeń, bo kochając stała 
się trochę poważniejszą i zamyśloną. 
"Tajemnica jej życia dręczyła ją ciągle, 
ale postanowiła nie zwracać na nią 
uwagi. 

Może to nic strasznego, a zresztą, 
dlaczego miała się męczyć zawczasu? 
Gdy po obiedzie powóz zajechał, a Vi- 
viana w puszystej i białej jak śnieg о- 
krywce wsiadła do niego, aby poje- 
chać na Porchester Square po panią 
Chalmers, pan Branscombe wrócił do 
swej biblioteki. 


estradę, aby zachwycić swym śpie- 
wem publiczność i tych szczęśliwych 
wybranych, których do swych przyja- 
ciół zaliczał, Pan Branscombe, nie 
znający się na muzyce, słuchał w 
milczeniu, znalazłszy sobie swobodne 
miejsce za Vivianą i panią Chalmers. 

Zauważył z przykrością, że Geralda 
nie było na koncercie, a przecież mó- 
wił mu, że Viviana na niego się wy- 
biera, Gdyby był nią zajęty — z pew- 
nością by pośpieszył, aby móc swo- 
bodnie porozmawiać z ukochaną. 

Tymczasem Laura opuściła pra- 
cownię i weszła do sypialnego pokoju, 
aby spakować maleńki tłumoczek, 
który miała zabrać z sobą. Przerzuca- 
ła listy, porządkowała klejnoty, skła- 
dała rzeczy niezbędne. 

Ujrżała popiersie Edmunda, robio- 


f rpa 
EA 


EZLZ ANGIELSKIEGO "ZZ: 


„Tera 


ne, gdy był jeszcze dzieckiem. Wzięła 
w rękę to cacko i przypatrywała mu 
się uważnie, chcąc wrazić dobrze w 
pamięć ukochane rysy, lecz gorzkie 
łzy zalały jej oczy. Jak ona kochała to 
ładne, milutkie dziecko, zanim ono jej 
swym postępowaniem nie zraziło. U~ 
siadła przed biurkiem i napisała list 
pożegnalny do pana Branscombe, a za- 
pieczętowawszy położyła na toalecie. 

Ukończywszy zajęcie wzięła tłumo- 
czek w rękę i zeszłą cichutko po scho- 
dach. Służba myśląc, że pani śpi, a 
wiedząc, że prócz niej nie ma nikogo 
w domu, bawiła się najspokojniej па 
dole i nikt nie zobaczył jej wychodzą- 
cej. 

Otworzyła drzwi od sieni i wzdry- 
gnęła się poczuwszy zimny wiatr, 
przejmujący do kości. Drobny deszczyk 
mżył nieustannie. Szybko obejrzała 
się jakby przypuszczając, że Francuz 
na nią tu oczekiwać będzie, ale on 
nie był tak nieroztropnym, dość mu 
było jednego przeziębienia. Siedziaś 
sobie spokojnie po dobrym obiedzie w 
Aquarium i paląc cygaro, przyglądał 
się uwijającym po sali dziewczętom. 
Wszystkie one jak jedna świeże, hoże, 
niebiesko ubrane, z ciemno-purpuro- 
wymi wstążkami u białych czepecz= 
ków, migały mu się przed oczyma jak 
barwne motylki. Był w usposobieniu 
wesołym, lekkim i niechętnie myślał 
o tym, że Laura tak poważnie na ży- 
cie się zapatruje i jest tak tragiczną. 

Spojrzał przez pince-nez na jakąś 
pospolitą dziewczynę, w żółtej peruce, 
ze zwykłą sobie beztroską wzruszył 
ramionami. Wyjął zegarek; było już 
trzy kwandranse na jedenastą. 

— Nie, jeszcze nie pora, zresztą 
niech sobie trochę poczeka — pomy- 
Фа} Chciał wypróbować cierpliwej 
Laury. 

Gdy Laura przybyła na dworzec ko- 
lejowy, już tam był ruch i gwar. Po- 
sługacze i tragarze krzątali się, prze- 
wożąc rzeczy, odrywani co chwila, 
przez niespokojnych i zakłopotanych 
podróżnych. Zasłoniona gęstym woa- 
lem, szła szybko przez platformę, dzi- 
wiąc się, czemu Francuza jeszcze nie- 
ma, Ujrzał ją tak zakłopotaną kapitan 
Mallandaine. 

Co ma mu powiedzieć? Tak się 
tłumaczyć, zanim Gustaw przybędzie? 
Nie życzyła sobie przy tym, aby się oni 
obaj spotkali. 

— I pani tutaj — rzekł Gerald, zdej- 
mując kapelusz. — Czym mogę pani 
dopomóc, a może pani męża oczekuje? 

Podejrzenie zaświtało mu w głowę. 
Przyszło mu na myśl, że i to może jest 
dziełem złego ducha. Stała się więc 
rzecz, której się obawiał, której się 
pack i oczekiwał pan Branscom- 

ө. 

— Nie, dziękuję, nic mi nie potrze- 
ba. Jestem tylko zmuszoną do nagłe- 
go wyjazdu z Londynu odrzekła 
Laura chłodno. 

Gerald nie miał prawa. dopytywać 
się więcej. Wszak pani Branscombe 
była osobą dorosłą, a nie młodziutkim 
dziewczęciem, nad którym rozciągać 
trzeba. opiekę, była niezależną i podró- 
żowała często sama, mając za towa- 
rzyszkę tylko służącą. Zmuszony więc 
był pozostawić ją jej losowi. 

W tej chwili karetka się zatrzy- 
mała i wysiadł z niej Lepellptier, Lau- 
ra poznała go odrazu z daleka. Szczę- 
ściem, Gerald już się oddalił i nie zo- 
baczył Francuza, widząc bowiem, że 
jest niepotrzebny, wsiadł do dorożki i 
odjechał do miasta. 

— Kto to ten młody człowiek, któ- 
ry z tobą w tej chwili rozmawiał — 
zapytał Lepelletier, zbliżając się do 
Laury. Wyglądał bardzo szykownie 
w nowym, eleganckim futerku, i mu- 
skał wciąż trochę niepewną f drżacą 
ręką, sztywne jak zawsze i wypomado- 
wane, wąsy. 

— Ach/ Gustawie, 
Mallandaine, 


— A to miłe spotkanie! — zawołał. 
— Czemu się spóźniłeś? — rzekła. 


to był Gerald 


{Ciag dalszy nastąpi). 


Polscy ułani 


walczyły w 1820 roku z wojskami interwen- 
cyjnymi, wysłanymi przez „Święte Przy- 
mierze”, Rozbite pod Irunem, oddziały te 
wycofały się przez most nad Bidassoa do 
Francji, skąd po 17 latach wróciły znów 


W roku bieżącym mija sto lat od pa- 
miętnych walk Karlistów, którzy pod wo- 
dzą ówczesnego pretendenta do tronu hi- 
szpańskiego, księcia Karola, 

podnieśli bunt przeciwko liberalistycz- 
nemu rządowi królowej Izabelli. 


od Madrytem 


Miedzynarodowa brygada w wojnie Karlistów z królową lzabellą przed stu laty 


by ostatecznie złamać rebelię karlistowską. 
Bohaterskie walki tej brygady 
natchnęły niejednego z ówczesnych piew- 
ców wolności, Wspomnienie walk pod 
Huesca i Madrytem zagrzewało w roku 


wiosny ludów bojowników wolności na 
ulicach Berlina, Stuttgartu, Frankfurtu, 
Budapesztu i we wszystkich krajach Eu- 
ropy, stających do walki przeciwko tyra- 
nii. 


W walkach tych po stronie liberałów i de- 
mokratów brała również udział międzyna- 
rodowa brygada, podobnie jak dzisiejsza, 
złożona z Niemców, Polaków, którzy sta- 
nowili w niej element najliczniejszy i naj- 
waleczniejszy, oraz Francuzów, Włochów i 
przedstawicieli innych nacyj. 

Polscy ułani, bohaterowie powstania 

listopadowego, 

z których nie jeden służył pod Napoleonem 
i pamiętał bohaterską Samosierrę i krwa- 
wą Saragossę, odznaczyli się w walkach 
w Katalonii, przechylając szalę zwycięstwa 
na stronę demokratów. 

„Byli to bohaterscy, niestrudzeni żoł- 

nierze“ 

pisze o nich zwolennik Karlistów, delegat 
Prus w obozie monarchistów hiszpańskich 
i ich wojskowy doradca, Freiherr von 
Lichnowsky. Czy błysk polskiej szabli, do- 
byjej przeciwko skojarzonej i za Karlista- 
mi stojącej potędze „Świętego Przymierz. 
ustawionego na straży „ładu europejskie- 
go”, opartego na zbrodni rozbiorów Pol- 

i, 

przypomniały staremu renegatowi jego 

pochodzenie, 
wyrywając słowa zachwytu dla postawy 
żołnierza polskiego, czy też militarysta i 
dyplomata (mierny zresztą, tak w jednym, 
jak i w drugim Kierunku) na zimno obli- 
czył wartości tkwiące w takim „materiale 
żołnierskim"? Trudno dziś dociec, co tam 
poruszyło serce czy rozum starego wygi, 
pruskiego junkra, 
rozsyłającego poufne raporty 

6 sytuacji jednocześnie do głównego straż: 
nika „Świętego Przymierza“ i jego twórc 
chytrego Metternicha, cara Mikołaja 1 'kró* 
la pruskiego Fryderyka Wilhelma IV. 

Karliści przegrali nierówną walkę. Lich- 
nowsky wrócił do Prus i zginął w roku 
1848 w walkach ulicznych we Frankfurcie 
z rąk rzemieślników frankfurckich. Na cze- 
le ówczesnej „brygady międzynarodowej” 
stał Francuz Brenejle, którego później zlu- 
zował Alzatczyk, pułkownik Konrad. Bry- 
gada liczyła 6 000 żołnierza, rekrutującego 
się przeważnie z emigracyjnego elementu 


wśród Кїбгето przeważali Polacy. 
Żołnierze tej brygady odznaczyli się 


W pobliżu Neunkirchen w dolnej Au- 
strii, padła ofiarą zamachu córka posta 
Paragwaju w Wiedniu, panna Ingrid Wie- 
green. Znaleziono ją ciężko ranioną trze- 
ma kulami rewolwerowymi na szosie do 
Semmeringu. 


INGRID WIEGREEN 


w walkach pod Huesca, 

gdzie batalion za batalionem, koszony 0- 
gniem Karlistów, szedł na pewną Śmierć, 
Pod Madrytem artyleria brygady między- 
narodowej odparła szeregi Karlistów, któ- 
re wdarły się już na przedmieścia. Podo- 
bieństwo sytuacji z wydarzeniami współ- 
czesnymi frapujące! Rok 1837! Inne cza- 
sy, inni ludzie! 

Ideowy ich rodowód prowadzi 

do szeregów gerylasów hiszpańskich, 
walką podjazdową nękających najezdnicze 
wojska Napoleona. Ochrzcone nazwą „bry- 
oddziały międzynarodowe 


Ranną przewieziono do szpitala w 
Neunkirchen, gdzie wkrótce życie zakoń- 
czy 


Tajemnicze zamordowanie córki posła 
paragwajskiego dotychczas nie zostało wy- 
jaśnione. 

Dochodzenie ustaliło, że nie był to na- 
pad rabunkowy, gdyż w samochodzie zabi- 
tej znaleziono pewną sumę pieniędzy 1 
różne drobiazgi, Również z porzuconej w 
odległości kilkuset metrów od samochodu 
walizki p. Wiegreen nic nie zginęło. 

W związku z morderstwem aresztowa- 
no pewną cygankę, przy której znaleziono 
rewolwer tego samego kalibru, z jakiego 
zastrzelono córkę posła. Znalezione jednak 
w samochodzie łuski nie pasowały do re- 
wolweru cyganki. 

Tragicznego wieczoru p. Wingreen wy- 
brała się z wizytą do pisarza Hansa Ster- 
nedera, mieszkającego w  Semmeringu. 
Sterneder interesował się spirytyzmem i 
urządzał u siebie seanse. Zagadnienia te 
pociągały również i p. Wiegreen. 

W tragicznej Śmierci córki zawiado- 
miono telegraficznie posła paragwajskie- 


gady wolności” 


Pracowitość pszczół 


Funt miodu pszczelnego jest ekstrak- 
tem 7.500.000 kwiatów. Na zebranie 1 
funta miodu w sposób, praktykowany 
przez pszczoły, musiałby człowiek zużyć 
12.500 godzin, co równa się około 1.562 dni 
po 8 godzin pracy. Przestrzeń lotu, jaką 
przebywają pszczoły dla zebrania 1 funta 
miodu, odpowiada niemal potrójnemu о- 
brotowi ziemi. 


CZTEROLATKA HITLERA 
30 kwietnia otwarta zostanie w Berlinie wielka wystawa propagandowa pod na- 
zwaniem „Dajcie mi 4 lata czasu”, Wystawa ta ma unaocznić dotychczasowe wy- 
niki rządów Hitlera w Niemczech. Na zdjęciu z lewej część hali wojskowej, z pra- 
wej hali komunikacyjnej, 


go, który od zeszłego roku bawi na urlo- 
pie w Paragwaju, oraz matkę, przebywają- 
cą obecnie w Buenos Aires. 

Wiedeń. (PAT) Policja ujęła 
już sprawców zamordowania In- 
grid Wiengreen, córki posła Paragwa- 
ju w Wiedniu Są nimi czterej chło- 
pacy, z których najstarszy liczy około 
lat 20, zorganizowali bandę celem na- 
padania na samochody. 

Na płaszczu jednego z nich, Schle- 
gela, odkryto ślady krwi. Jak się zda- 
je, był on bezpośrednim sprawcą mor- 
derstwa, podczas gdy wspólnicy jego 
stali na straży Policja sprowadziła 

ztowanych па miejsce zbrodni, 
gdzie w czasie przesłuchania obciąża- 
i się wzajemnie zeznaniami. 

Nie ulega wątpliwości, że morder- 

stwo miało charakter rabunkowy. Fakt 

zwłokach ofiary recz- 
nej torebki z kosztownościami, należy 
wytłómaczyć tym, że др w iengreen 


Córka posła Paragwaju w Wiedniu 
ofiarą zbrodni piratów samochodowych 


Młodociani bandyci popełnili zbrodnię pod wpływem filmów kryminalnych 


upadając zasłoniła ją swym ciałem 
przed oczyma morderców. 

Wiedeń. (PAT) Z zeznań morder- 
ców Ingrid Wiengreen wynika, że po 
bezskutecznej próbie zatrzymania sa- 
mochodu, prowadzonego. przez nieja- 
kiego Lawadila, udało im się wsko- 
czyć na stopnie samochodu Schlegel 
oddał do niej pierwszy strzał, trafia- 
јас ја w plecy, w chwili gdy broniła 
mordercom wejścia do samochodu. 
Następne dwa strzały oddał morder- 
ca z bezpośredniej bliskości w głowę 
ofiary, mimo, iż błagała o darowanie 
jej życia, 

Po dokonaniu zbrodni mordercy 
zbiegli do pobliskiego lasu, pozosta- 
wiając na miejscu opróżnioną walizę, 
która nie zawierała żadnych wartościo- 
wych przedmiotów. Torebka z klej- 
notami uszłą uwadze bandytów. Mor- 
[фр twierdzą, że zbrodnie popełnili 

pod wpływem filmów PACH 


Pierwsze dochodzenia policyjne na miejscu morderstwa. 


Kanciarz warszawski nabrał garbusów 


Biedacy czekali trzy godziny na posady 


Na niezwykły dowcip wpadł pewien 
warszawski figlarz.  Skrupulatnie wy- 
szukał adresy stołecznych garbusów i ro- 
zesłał do mich drukowane na eleganc- 
kim papierze listy, w których pisał, że 
jest generalnym dyrektorem wielkiej 
firmy, w której wakują posady. Ponie- 
waż wierzy w io, że każdy garbus.przy- 
nosi szczęś dlatego chciałby w swo- 
jej instytucji ć jak najwięcej garbu- 
sów przede w m dlatego, żeby u- 
możliwić licznej klienteli dotknięcie ręką 
urzędnika garbusa i w ten sposób zapew- 
nienia sobie szczęścia, 


W listach do garbusów pomysłowy dys 
rektor zawiadamiał, że powinni we włas- 
nym interesie stawić się punktualnie w 
poniedziałek o godz, 12 w południe u 
głównego wejścia do Teatru Wielkiego i 
przy okazji obiecywał rozdać posady. 
Przechodnie, którzy o tej porze zna- 
leźli się na płacu Teatralnym, zauważyli 


dziwny „zlot“ garbusów. Wyglądało na 
е zwołano zjazd garbusów z całej 
Tłum garbusów rósł z każdą 

chwilą. Dopiero po trzech godzinach 


zebrani zorientowali się, że padli ofiarą 
1 kawału. 


_———--- cóz ———ч 


Chińczycy nie jedzą 
nieświeżych jaj 

Do serii błędnych wyobrażeń o Chiń- 
czykach dochodzi dość rozpowszechniony 
w Europie pogląd, że specjałem kuchni 
chińskiej są nieświeże jaja. Nic fałszywego 
nad takie mniemanie, które powstało stąd, 
że Chińczycy spożywają jaja specjalnie 
konserwowane. Chińczycy odznaczają 
specjalną wrażliwości na punkcie świeżo- 
ści jaj. Ponieważ produkcja jaj w Chinach 
przekracza wielokrotnie zapotrzebowanie 
własnego rynku, przerabia się nadmiar 
jaj, gromadzony w specjalnych składni- 
cach na proszek, używany w piekarniach 
i eukierniach do wyrobu ciastek, W fabry- 
kach, produkujących proszek z jaj, znaj- 
duje zatrudnienie kilka tysięcy dziewcząt 


chińskich, których zadaniem jest rozbija- 
nie jaj i badanie powonieniem ich świe- 
żości. Jedna dziewczyna rozbija i bada w 
ciągu dnia około 1.600 jaj. Nieświeże jaja, 
odznaczające się bodaj najlż 
chem, są usuwane, reszta zaś w 
specjalnych ойт; ich kadzi, gdzie ulega 
wysuszeniu i przeróbce na proszek, stano- 
wiący ważny artykuł eksportowy. Głów- 
nym centrum, tego przemysłu jest 
Szanghaj, gdzie przerabia się dziennie 0- 
koło 5 milionów jaj. 

Najczulszym powonieniem odznaczają 
się tak zwane kontrolerki, których zada- 
niem jest badanie zawartości kadzi. Kon- 
trolerka potrafi z setek jaj rozbitych w ka- 
dzi wywąchać nieświeże i w ostatniej 
chwili usunąć je z masy przeznaczonej na 
вр ie. 


